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BANDYTYZM NIEMIECKI
pTUDENCI POLSCY Z CZECHOSŁOWACJI POBICI DO KRWI

K r ó l e w i e c ,  dnia 25 sierpnia 
Miasteczko Szczytno (Ortelsburg) na 
M azurach Pruskich było widownią 
ohydnej napaści awanturników nie 
mieckich na wycieczkę studentów pol­
skich z Czechosłowacji pod przewol- 
nistweir. ks. prof. Trombika. Wyciecz 
ha, k tóra zwiedza P rusy Wschodnie 
larzyniała się na noc w hotelu „ B e r ­
l i n  e r  H o  f “.

W ciągu dnia uczestnicy wyciecz­
ki kilkakrotnie narażeni byli na wy­
zwiska Niemców, którzy pod wieczór 
zaczepiali Polaków widocznie szukając 
zwady. W ciągu nocy jacyś mężczyź­
ni dobijali się do drzwi pokojów w ho 
telu. Wycieczka wobec tego przenio- 
tła  się na nocleg do hotelu „C e n ■ 
t r  a 1“ .

W ubiegłą sobotę bojówka niemiec­
ka w sile 50 ludzi napadła o godzm-s 
1 m. 30 na hotel i w targnęła do kor .*• 
tarza. T uta j wyłamano drzwi w poko 
ja , gdzie nocował student teolog.'i 
Czyż, którego napastnicy pobili ’,c 
krwi. A w anturnicy usiłowali wyła­
mać drzwi do pokojów, gdzie nocowali 
•••zostali uczestnicy wycieczki co jed­
nak nie udało się ponieważ Polacy za 
barykadowali drzwi od wnętrza. Y 
w anturnicy zgrupowali się wówczas 
•v korytarzu i wśród piekielnej wrza-

rzucali przekleństwa na Polsko i 
Polaków. Między innemi wołano: 
Polskie psy, musicie w 10 m inut opu­
ścić miasto

Ks. prof. Trombik zawiadomił o 
całem zajściu komendę policję. P r  ry- 
były po godzinie policjant zbagateli­
zował zajście i odmówił spisania pro­
tokółu. Lekarz niemiecki, do którego 
.student Czyż zwrócił się o 'wystawie­
nie świadectwa o pobiciu — odmów -T 
napisania tego dokumentu. Ks. Troin 
bik zwrócił się telegraficznie o in te r­
wencje do konsula Czeskosłowackiigo 
w Królewcu, lecz okazało się, że kon­
sulem honorowym Czechosłowacji jest

Nowy szef galitoetu
Ministra Spraw Woj'skowych

Dowiadujemy się, że na sta­
nowisko szefa Gabinetu Ministra 
Spraw Wojskowych opróżnione 
przez powołanie ppłk. Becka do 
rządu, mianowany będzie mjr. So­
kołowski Adam.

  Por, Vacquereł
Przydzielony do Prezydjum Rady

Ministrów
Dowiadujemy się, że do sekre 

tarjatu Prezesa Rady Ministrów 
przydzielony został por. Vacque- 
ret z 1-go pułku szwoleżerów.

T A J E M N I C Z A  T E K A
Echa zamachu w Kownie

K o w n o ,  26 sierpnia. — Pod­
czas zamachu na szefa litewskiej 
policji politycznej Rustejkisa na-' 
pastnicy porwali ze sobą teczkę, | 
w której znajdowały się ważne 
dokumenty polityczne. Teczkę tę | 
podczas pościgu napastnicy rzu- 1 
ciii na ulicy Kowna. Pomimo sta- ; 
rannych poszukiwań teczki nie 
ad n/ano odnaleźć. —  ATE. 1

Niemiec, który oświadczył, ze nie ro­
zumie telegram u.

Uczestnicy wycieczki podkreślają, 
iż nazaju trz  rano napastnicy przecha­
dzali się w najlepszej komitywie z po 
licjantam i przed hotelem, zachowując 
się wyzywająco wobec Polaków. Pol- 
rka wycieczka zmuszona była opu.:cć 
t  zczyt.-.o z zachowaniem wszelkich 
środków ostrożności i z obawy przed 
krwawym terorem  bojówek niemiec­
kich zrezygnowała ze zwiedzenia Ełku 
i Jezior Mazurskich.

Centrolew radzi
Obrady delegatów na prowincji

W ciągu niedzieli, dnia 24-go 
b. m. w całym szeregu miejscowo 
ści Rzplitej, wybranych na odby­
cie w dniu 14-ym września r. b. 
manifestacyj stronnictw zgrupowa, 
nych w t. zw. Centrolewie odbyły 
się zjazdy delegatów tych partyj 
z najbliższych okolic.

Tematem obrad były przygoto 
wania organizacyjne do zapowie­
dzianych demonstracyj, oraz spo­
rządzanie przypuszczalnych obli­
czeń liczby uczestników zgroma­
dzeń publicznych.

O sobliw e stanow isko
LEWICA FRANCUSKA O POLS WEM POMORZU

P a r y ż ,  26 sierpnia. — Fran­
cuska prasa lewicowa w dalszym 
ciągu zajmuje się oświadczeniami 
ministrów niemieckich dotyczące 
ml polityki zagraniczne] Niemiec.

„P a r i s i e n“ podkreśla, że 
kwestia „korytarza gdańskiego" 
może być uregulowana tylko 
przez międzynarodowy sąd roz­
jemczy. Liga Narodów, twierdzi 
w  dalszym ciągu to pismo, będzie 
musiała chcąc niechcac w drodze

N ow y rząd utw orzon y
MARSZ. PIŁSUDSKI PREMJEREM. — DAWNI MINISTROWIE 

STER... BEZ TEKI

POZOSTAJĄ. -  NOWY MINI-

pokojowej uregulować tę kwestjt 
sporna polsko - niemiecką.

„O e u v r e" pisze, że ani kan­
clerz Rzeszy ani minister spraM 
zagranicznych nie uznali za sto­
sowne zająć stanowisko przeciw­
ne wywodom Trevlranusa, którj 
wraz z Schołtzem, przewodniczą* 
cym niemieckiej partji ludowej 
występowali w  ostry sposób prz< 
clw traktatowi w Locarno. .

„V ol o n t ć" zwraca się 
wprawdzie przeciwko gwałtow­
nej zmianie granicy, co wogóle 
nie jest rzekomo zamiarem Nie­
miec, wskazując jednak na to, że 
luka znajdująca się w traktacie 
wersalskim musi być usunięta.

Przyjazd p. Prezydenta i mar­
szałka Piłsudskiego

Marszałek Piłsudski, który 
dzień niedziely spędził w Sulejów 
ku powrócił do Warszawy póź­
nym wieczorem w niedzielę, dnia 
24-go b. b.

Pan Prezydent Rzplitej spędził 
niedzielę w Spalę i powrócił do 
Warszawy w poniedziałek, dnia 
24-go b. m.

Pożegnanie p. Sławka

W poniedziaełk, dnia 25-go b. 
m. o godzinie 11 m. 30 przed po­
łudniem, ustępujący Prezes Rady 
Ministrów, p. Walery Sławek że­
gnał się z urzędnikami biur Pre­
zydjum Rady Ministrów.

W imieniu zebranych urzędni­
ków przemówił do p. Sławka szef

Polska— Liiwa
O przywrócenie komunikacji

Zbliżony do rządu dziennik litew­
ski „L i e t  u  v o s Ż i n i o s“ przyn-- 
si ciekawe szczegóły zagadnienia ko­
munikacyjnego pomiędzy Polską i I -  
twą. „L i e t  u  v o s Ż i n i o s “ rne 
kryje, że w Kownie liczą się poważnie 
z tem, że najbliższe narady  w Genewie 
przyniosą rozwiązanie kwestji komuni 
kacyjnej polsko - litewskiej.

Opracowane przez komisję tranzy­
tu  i komunikacji sprawozdanie poleca 
Litwie naw iązanie bezpośredniej konn 
nikaeji kolejowej z Polską, na linji 
Libawa — Rońmy i Wilno —  K róle­
wiec. Co do komunikacji telefonicznej 
i pocztowej — narazie żadnych wy­
tycznych niema.

P rasa  litewska podkreśla, że repre 
zentanci Niemiec na terenie genew­
skim odegrali dwuznaczną rolę, gdyż 
Nilemcy z jednej strony zaintereso­
wane są w dalszym trw aniu  antagoni­
zmu polsko - letewskiego, a z drugie? 
_  w interesie gospodarczym Królew­
ca i P rus Wschodnich zależy im no 
{rzejęciu tranzytu  pomiędzy Polską i 
l.itw ą i na uzyskaniu lepszego połączę 
m a z Moskwą.

gabinetu Prezesa Rady Ministrów, 
płk. Schaetzel, poczem ustępują­
cy Premjer krótko pożegnał się z 
urzędnikami, dziękując im za kil- 
komiesięczną współpracę.

Posiedzenie Rady Gabinetowej

W poniedziałek, dreia 25-go b. 
m. około godziny 12-ej min. 30 
zaczęli zbierać się w Prezydjum 
Rady Ministrów zwołani przez Pre 
mjera Sławka na posiedzenie Ra­
dy Gabinetowej wszyscy ministro 
wie.

O godz. 12-ej m. 45 przybył
do Prezydjum Rady Ministrów 
Marszalek Piłsudski poczem wkró 
tcc rozpoczęło się pod przewodni­
ctwem Premjera Sławka i przy 
udziale Marszałka Piłsudskiego, 
oraz ministra Becka posiedzenie 
Rady Gabinetowej, które trwało 
około kwadransa.

Natychmiast po zakończeniu 
posiedzenia Rady Gabinetowej 
Aśarszalek Piłsudski udał się na 
Zamek, celem odbycia narady z 
Prezydentem Rzplitej.

Nominacja i zaprzysiężenie no­
wego Rządu

Pan Prezydent Rzplitej podpi­

sał w dniu 25-ym b. m. około go­
dziny 5-ej popoł. dekrety nomina­
cyjne ministrów rządu Marszałka 
Piłsudskiego. W porównaniu z 
listą gabinetu premjera Sławka 
nowa lista ministrów jest niezmie-

Zmiany na
Sensacyjne pogłoski w  „Az Est”

B u d a p e s z t ,  dnia 25 sier­
pnia. „Az Est” notuje dzisiaj sze­
reg fantastycznych pogłosek poli­
tycznych, dotyczących członków 
rządu węgierskiego. Premjer Be- 
thlen podczas pobytu w swej re- 
zydencj letnej , Imke odbyć mał 
szereg konferencj, które rzekomo 
przygotowują wielkie wydarzenia 
polityczne, pozostające w związ­
ku z sesją Ligi Narodów.

Po zakończeniu obrad genew­
skich Bethlen ma udać się w 
dwutygodniową podróż zagranicę. 
Minister spraw zagranicznych 
Walko ma podać się do dymisji 
i wycofać się całkowicie z życia 
politycznego. Na wyższych sta­
nowiskach w ministerstwie spraw 
wewnętrznych oraz na placów­
kach zagranicznych oczekiwane 
są zmiany. Dymisja ministra 
spraw wewnętrznych Sitkowskie- 
go ma być prawie że zdecydowa­
na .

Rewolta w Peru
Nowy rząd utworzył Casiello

4 |
L o n i p  n, dnia 25 sierpnia. Re­

wolucja w Peru odniosła zwycięstwo.
śliona, Z w y ją tk ie m  m ia n o w ia n ia  podał się do dym isji. Przywódcy

~ powstania, które rozpoczęło się w Po­
łudniowym stanie Areąuipa przybyłi 
dziś samolotem do stolicy Peru, Limity 
gdzie niezwłocznie otrzym ali nomina­
cje na ministrów.

N ow y rząd pod przewodnictwem, 
Castello otrzym ał pełnomocnictwa dy‘ 
ktatorskie i złożył przysięgę na ręc) 
prezydenta republiki Leguia

ministrem ppłk. Józefa Becka.
Nowomianowany rząd z preze 

sem rady ministrów Marszałkiem 
Józefem Piłsudskim na czele zło­
żył przysięgę na Zamku o  godz. 
5-ej m. 10, poczem Marszałek 
Piłsudski przybył do Prezydjum 
Rady Ministrów i odbył dłuższą 
naradę z ustępującym premjerem 
p. Sławkiem i ministrem Beckiem, 

f . •
Minister Beck

Dowiadujemy się, że minister
józef Beck urzędować będzie w 
Prezydjum Rady Ministrów i nie 
będzie posiadał specjalnego apa­
ratu urzędniczego.

Do osoby ministra Becka przy 
drielony został jedynie sekretarz 
w osobie długoletniego jego 
współpracownika w Gabinecie Mi 
nistra spraw wojskowych kpt. Se­
weryna Sokołowskiego.

ZBIORY PŁONĄ
Z sowieckiego kotła

R y g a .  26 sierpnia. — .,P r a w- 
d a“ donosi, że żniwom tegorocz­
nym towarzyszą masowe pożary 
plonów. Podpalaczami są w ło­
ścianie, którzy nie chcą oddawać 
zboża rządowi po cenach oficjal­
nych. Rząd powołał specjalną ko­
misję dla zwalczania pożarów na 
wsiach. — ATE.

T O W A R Z Y S T W O  Z A C H Ę T Y  
00 HODOWLI KOHI W POLSCE

H 1
W sobotę dnia 30 sierpnia r. b.

O T W A R C I E  
S E I  O N U 
JESIENNEGO

wyścigów konnych w Warszawie
na polu mokotowskiem.

• / ' t ' * '* •

P o c z ą t e k  o g o d z i n i e  3-ej p o p o ł u d n i u .

■■
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Caeieruai cense^ius...
/>RZ£/> ENUNCJACJĄ PREZESA RADY . )1 NI ST RÓW

W"bec zapowiedzianej na śro 
dę enuncjacji prasowej marsz. Pil 
sudskiego jako szefa rządu, do­
piero jutro będziemy zapewne mo 
gli zanalizować wytyczne polity­
ki, które w enuncjacji tej niewąt­

p liw ie znajdą autorytatywny wy­
raz. Tjmiczasem zajmiemy sie 

^rozważaniem ogólnych okohczno- 
sci, w jakich znajduje się Rzplita, 
a w szczególności —  nastojów o- 
pinji publicznej, stanowiących at­
mosferę wszelkich prac państwo­
wych.

•„ Cytowaliśmy niedawno na ła­
mach naszego organu cenne opin- 
je dostojnych przedstawicieli Epi 
skopatu polskiego: ks. ks. bisku- 
pów Kubiny, Przeździeckiego i 
Szlagowskiego, którzy nawolywa. 
h wymownemi słowy do przywró-

małych współpracach m i w wiel 
kich starciach?

Tyle się mówi o niebezpie­
czeństwach, zagrażających pań­
stwu ze wszech stron. Każde usta 
pełne są kassandrycznych prze­
stróg, złych proroctw, posępnych 
prognostyków: wszyscy nietnaJ 
w z n o sz ą  ręce ku niebu i w o ła ją . 
Biada nam, że się w takich chwi­
lach kłócimy!...

A rezultaty? Czyż nie lepiej

nie mówić o nich, aby nie ranić 
serc patrjotycznych?...

To sobie dziś uprzytomnijmy 
To sobie stawiajmy rano i w ie­
czorem przed oczyma, aby się or- 
jentować, czy idziemy ku wielko­
ści czy ku nizinom. Bo żadna 
droga ku wielkości i sile nie pro­
wadzi przez moczary i wertepy, 
na których hasłu zgody zaprzecza 
czyn walki, na których z miłością 
rywalizują nienawiść i brak wiary

CEPPWEO? POLSKI NA 
PRETENSJE E C A tim  DO GDYNI
Ć N O T A  W IN. STR A SS B U R C .E R A  D O  W . K O M IS A R Z A  L IG I

NARODÓW

cenią zgody i braterstwa ducho­
wego w narodzie, ostrzegając j  sta G dańska do W ysokiego K om i-

W  odpow iedzi na no tę w ysto ­
sowaną. przez senat W olnego  Min

itiw orzenia W olnego  M iasta Gdań
ska, jakoteż oddanie Polsce zarnir
szk. łegc przez ludność p o ls tą  wy

jirzed  złem i skutkami waśni i r o z j a r z a  Ligi N arodów  z uro jonem i brześn bałtyckiego było zapew nie 
jęjt-jfl p retensjam i do Polski w zw iązku- nie PcK ce w olnego i pew ncgc do

W ia d o m o  tak że , że m arsz . D a  '  . rozbudow ą i rozw ojem  po rtu  ! stepu d,. m orza o raz zagw .uan to -
Gdynt, w ystosow ał K om isarz Ge - j w a me  lej niezaw isłości g o s j o o i -  

Szyńnki w  je d n em  z n ie d a w n y c h | n e ra jny ^  w G dańsku, min. | e.zej i t rk rępow anego  r o z ^ i i n  gr_
przemówień, którego echa p rze d e  S trasshurger, no tę  do W y so k ieg o 1 spodarczego
sta ły  się  do p ra sy , w sk a z y w a ł na K om isarza L igi N arodów  oraz mej A rt. 104 tra k ta tu  W ersalskiego

m orja ł o rozw oju  G dańska od cza sprecyzował dokładniei prawa, 
su w łączenia go w teren  gospo -1 p rzyznane P olsce w G dańsku roz 
ciarczy Polski.

W  nocie Swej zaznacza min.
S trassburger, że w ystąpienie sena 
tu  gdańskiego nie zm ierza do żą­
dania od rządu polskiego zarzą­
dzeń, k tóreby  dotyczyły ro z w jju

Niebezpieczeństwo tego położenia, 
w którem „żaden rozumny kom- 
jiromis” nie jest możliwy i spo­
łeczeństwo rozpada się coraz głę­
biej na dwa światy, niezdolne do 
komunikowania się między sobą 

Na radomskim zjeżdzie legjo- 
nistów padły także oświadczenia
0 konieczności skupiania sił naio 
dowych. Znany naszym Czytel 
nikom z niezawisłości swych po­
glądów sanacyjny ,,P r z e ł o m” 
woła w ostatnim numerze:

Najwyższy to czas, aby ludzie 
dobrej woli, wobec piętrzących się 
przed państwem trudności, podali 
sobie zgodnie ręce j zdwoili czuj­
ność oraz energję. Każdej chwili 
szkoda w tym  wyścigu pracy o byt 
i rozbój państw a. Do metv mu- 
zimy dojść zwarc;, mocni, jeśli 
przyszłym pokoleniom pozostawić 
mamy w spuściźnie coś więcej, a ;. 
niżeli pięknie brzmiące hasła i sło­
wa o mocarstwowej Polsce.

W słowach tych, o których 
szczerość me mamy prawa wąt­
pić, przebija trafne odczucie rze­
czywistości polskiej: istotnie wy­
pada czuwać, aby przyszłym po­
koleniom naszym zostawić coś 
więcej niż tylko hasła, słowa, sny 
niezrealizowane, tęsknoty jałowe
1 echa czczej gadaniny. W tym 
celu niewątpliwie trzeba zgodne­
go podania sobie rąk...

Czyż do tego potrzeha, aby­
śmy wszyscy byli jednej „maści” 
politycznej? Czyż jest niezbęd­
ne, abyśmy wbrew realnym możli 
v ościom stali się wszyscy absolut 
nie i z o m o r f i c z n i e (jednokie 
runkowi) duchowo bądź po osi na 
ul. Wiejską, bądź po osi na pa­
łacyk Belwederu? Czyż nie w y­
starczyłoby, narazie przynajmniej, 
abyśmy —  pozostając przy wła­
snych ideowych światopoglądach  
—  choć przywrócili wzajemny dla 
siebie szacunek, odrodzili zdol­
ność posługiwania się językiem 
uczciwego kompromisu, zaczęli 
bodaj szukać wiekszej radości w

w inął polsko - gdańską konw encję 
oraz podkreślił zobow iązania, nało 
żonę na G dańsk oraz na w spólną 
polsko - gdańską insty tucję , k tó re j 
pow ierzono zarząd nad  portem  —  
w in teresie Polski dla zapew nienia 

ruchu  w porcie gdańskim , lecz ża Polsce dostępu w olnego do m orza, 
da ograniczeni? działalności gospo R ząd polski pow ołuje się w gzeze 
rlarczej narodu  polskiego na włas- gólności na art. 28 konw encji, k to  m arsz .

Przegląd pras
PO ZMIANACH W-RZĄDZIE  j 

„ G a z e t a  P o l s k a "  poświę- [ 
ca wspomnienie b. premjerowi, 
płk, Sławkowi. Pisze więc, że

nie pozwolił ani przez chwi
la wciągnąć się w jałowe spo-1 w każdym razie

Zbyteczne tłumaczyć, c* 
je s t  to złudzenie, szkodliwt 
przedewszystkiem dla obozu 
rządzacego- 

„K u r j e r W a r s z.“ sądzi, 2*

ry, wdanie sic w ktćre odwró 
cićby musiało uwagę i?go i 
kierowanego przezeń rządu od 
zagadnień istotnych, od prat 
na najbardziej zagrożonym oc 
cinku życia państwowego.

Obiektywnie należy stwierdzić 
wzgl. p-zypomnieć. że najbar­
dziej opozycyjne organy praso­
we (np. „ G a z e t a  W a r s z . “) 
przyznawały pik. Sławkowi oso­
biste zalety: uczciwość, poczucie 
godności i t. p.

Istotnie też, w okresie swego 
urzędowana nie ima! się środ­
ków radykalnych, czego dowo­
dem, m. in. spokój w  okresie kon­
gresu krakowskiego. Atoli co do 
oceny wyników jego pracy rzą­
dowej, zdania są bardzo podzie­
lone. M in. za tych to przecie 
rządów rozpłonęła Małopolska—

„ G ł o s  N a r o d u "  wykazuje, 
że to nie jedyna passywna pozy­
cja tego bilansu- oto

Kiedy sic I  końcem marca 
brał do rządów, zapewniał, że 
sic poświeci przedewszystkiem  
gospodarczym zagadnieniom 
ze względu na wzbierający w 
tej dziedzinie kryzys. Dobrał 
sobie n. Jastrzębskiego na do 
radcę, miał pozatem p. Gliwi- 
ca i innych ekonomistów z  
B B

Nawet jednak najżyczliw­
szy  mu przyjaciel nie będzie 
mógł powiedzieć, że sie p Sła 
wek wywiązał dobrze z  zada 
ni a.

,.p o b o t n i k“ przypomina, że 
P iłsu d sk i w s tr z y m a ł  się

nem te ry to rju m  oraz zam knięcia 
w ybrzeża polskiego dla ruchu  han- 
cbowego.

Rząd polski stoi na s ta n cw ;sku 
że przedłożone przez senat W ol­
nego M iasta G dańska w nioski nie 
m ogą być przedm iotem  sporu  mię 
dzy P olską a W olnem  M iastem  z 
tego względu, że w niosek gdański 
sl ierow any je s t przeciw ko nieza- 
wi ilości politycznej i gospodarczej 
oraz suw erenności P ań stw a Po!-; 
skiego i przeciw ko jego p ra w o m ' 
do w olnego rozw oju .

P olska uw aża nietylko za swe 
praw e, ale i za sw ój obow iązek po 
sługiw anie się w szystkiem i in s tru ­
m entam i gospodarczem i, k tó re  na 
m ocy istn iejących trak ta tó w  zosta 
ły jej przyznane celem podniesie­
nia dobroby tu  narodu  polskiego i 
dla u trw alen ia w spółpracy z inne- 
i r 1 narodam  P o n ad to  jest Polska 
zdania, że ob ró t handlu  zagranicz 
nego w ielkiego k raiu , k tórego  ży 
cie gospodarcze sta le się rozw ija, 
w ym aga n ieraz w yzyskania rów ­
nież innych m ożliw ości rozw oju , 
w ynikających ze w spółżycia gospo 
darczego z obcemi krajam i.

W ysunięta przez W olne M iasto 
G dańsk zasada m onopolu  jednego 
iylko po rtu  byłaby w sprzeczności 
z zasadam i zdrow ej gospodarki na 
w et w ówczas, gdyby chodziło ty l­
ko c w yelim inow anie udziału ob ­
cych po rtów  z obro tu  tow arow ego 
F o b k ' Dla um otyw ow ania swego 
stanow iska oraz ze w zględu na lo 
ja ln c  stosunek  do Ligi N aro  lów 
i do P ana, P an ie  W ysoki K o m sa -  
rzu, jest P o lska go tow a — aczkol 
wiek p raw nie nie jest do tego  zo­
bow iązana, do udzielenia następu­
jących w y jaśn ień :

W szystk ie akty  k tó re  poprze , 
dzńy tra k ta t W ersalski, j ak:  m o­
wa, prezydenta W ilsona z 8 stycz­
nia 1918  roku oraz n o ta  państw  
sprzym ierzonych z 16  czerw ca 
t?ic.  r., m e pozostaw iają żadnycn tów u p a trz o n e  są: Łódź, P o zn ań , 
wątpliwości co do tego, celem Kraków  Uiia J^atcyice-

P.

ustala nieogran iczone praw? od wzięcia rządu w  swoje ręce i
chciał sie posłużyć pp.: Szymań­
skim, bratem, wreszcie Sław­
kiem. Ale

trudno o rząd bardziej bez 
barwny i nijaki, aniżeli rząd 
p. Sławka, mimo że był to 
przecież rzad o największem 
natężeniu „pułkowników sk ien” 
jaki mieliśmy dotychczas. 

Obecnie —  zdaniem organu P. 
S.-u —

rządy pomajowe wygrały 
już wszystkie atuty, jakie ijiia 
ły w reku, a wynik jest ten, 
że Piłsudski musi dziś ratować 
„system ” od swoich własnych 
rządów. Obóz rządzący, a mo 
że i sam Piłsudski, zdaje sie 
być mniemanie, że na san  
dźwięk nazwiska Piłsudskiego 
jako premiera, opozycja za ­
padnie sie w nicość, a zasrali  
ca zmieni radykalnie swój sto 
sanek do Polski.

ry
Pclski w korzystan iu  z p o rtu  gdań 
skiego i d róg  kom unikacyjnych 
w Gdańsku.

Rząd polski kw est jo n u je  wszel 
kie zobow iązania, k tó re  ogranicza 
ją  niezawisłość gospodarczą i w ol­
ność rozw oju  gospodarczego Pań 
stw a Po 'sk iego , przyw iązuje jedn.ik 
najw iększą w agę do rozw oju  po rtu  
gdańskiego, k tó ry  rząd polski uwa 
;a za jeden z najw ażniejszych 
czynników  swej polityki gospodar­
czej. W  solidarności gospodarczej 
Polski i W olnego  M iasta G dańska 
tkw i najlepsza gw arancja  dobroby 
tu  W olnego  M iasta i rozw oju  je ­
go portu . W  połączeniu z P olską 
doznał po rt gdański o raz życ 'e go 
spodarcze G dańska już obecnie 
znacznego rozw oju , k tó ry  pozw ala 
oczekiw ać w ielkiej i p o m y śln e j1 
przyszłości.

O tych tendencjach  rozw o jo ­
wych św adczy załączony do noty  
min. S trassbu rgera  m em orjał o 
znacznci popraw ie stosunków  go ­
spodarczych G dańska.

SESJE WYBORCZE
Sądu Najwyższego

Izba dla spraw wyborczych  
Sadu Najwyższego rozpocznie 
ostatnie sesje dla rozpatrzenia 
skarg wyborczych z r. 1928 dnia 
6 października r. b.

Pozostało do załatwienia tylko 
5 p-otestów wyborczych.

Kcnscleły CstonjJ
w Polsce

Maiac na uwadze coraz bar­
dziej zacieśniające się stosunki 
gospodarcze między Polska a 
Łstonją. zdecydował rząd estoń­
ski założyć trzy nowe konsulaty 
V, Polsce Na siedzibę konsula-

(aki obiecia steru gabim n 
przez marsz. Piłsudskiego 
żadnym razie nie może jiyt 
poczytywany za wyraz ten 
dencji ze strony obozu rzo izf  
cego do rozpoczęcia ery zgot, 
niejszego współżycia z w ic  

sznścia opinji narodu, rcprezĄ  
towana w parlamencie. Marsu 
Piłsudski jest człowienrem uyi! 
ki. To też fakt postawienia jS 
go na czele gabinetu oliwy mi 
wzburzone flukty opinji nić 
wyleje- Nie jest to aapowiedł 
jakowejś treuga Dei tak skaj 
dinąć pożądanej w tych rz  7 
sach nabrzmiałych niebezpir 
czeństwam1 z zewnątrz i wew- 
ną jrz-

Krakowski „C 7. a s‘‘ zwraca 
uwagę na niebezpieczeństwo nie­
mieckie i sądzi, że

Polska nie może pozostał 
biernym świadkiem tej propa­
gandy. Być zatem może. żĄ 
objecie rządów przez marszat 
kc Pilsuaskiego pozostaje u’ 
pewnym związku z temi wy- 
darzemami. Jest to jakbv odntt 
wiedź na rozpowszechniane i  
Berlina pomysły jakichś tery* 
torjalnych wymiennych komtf 
nacyj co do t. zw. korytarza. 

Co do parlamentu, organ kon­
serwatystów krakowskich nie d:f 
wi się, że nie będzie on miał nic 
do gadania czyli „pozostanie po­
za nawiasem polityki D ańsPyo- 
wej“.

Ertra - fantazje ujawnia „P o 1- 
s k a  Z b r o j n a " :  poprostu dy­
szy żądzą rozgrywki wewnętrz­
nej

Stoimy niewątpliwie 
przededniu ważkich wydarzeń  
— wszelka cierpliwość, wszel 
kie liczenie na obudzenie sid 
zmysłu podporządkowania in­
teresów partyjnych wzgledo•< 
wi na dobro państwa, wśród 
tych, k tórzy uparcie patrzą no 
bieżące życic przez szkiełko 
interesów stronniczych — nut 
si mleć kiedyś swój koniec. 

Żydowski „ N a s z  P r z e g l ą d "  
sądzi, że

w tej chwili kongresy ceni 
troiewu zeszły  na plan dntgi, 
uwaga opinji publicznej śftimin 
sie na poczynaniach rządu 
marszałka Piłsudskiego. Przed 
stawicicle obecnego reżymu 
przechodzą do ataku.

„Kryzys rządowy” został 
rozwiązany, stoimy iv tej chwi 
li przed „kryzysem sejmu".

Po&tcsie po!:.-3-* cm e
Nowe wybory itowość objęcia urzędu prem jera z po

Objęcie przez marsz. Piłsudskiego m, gdy tylko P. Prezydent bu
stanowiska prezesa m inistrów  oznacza 
zdecydowany kurs wobec. Sejmu, któ­
ry w drodze konstytucyjnej zostanie 
rozwiązany Co zatem idzie, rozpisa­
ne bęaą nowe wybory — ( I l u s t r o ­
w a n y  K u r  j e r  C o d z i e n n y ) .

Najciekawszy moment
Najciekawszym momentem dzisie;- 

.szegu dnia politycznego je s t enuncja­
c ja  marsz. Piłudskiego. k tó ra  udziehł 
w formie wywiadu p Miedaińskiemu.

Wiadomość o tym wyydadziii bud i 
olbrzymie zainteresowanie. —  ( P r z e  
g l ą d  W i e c z o r n y ) .

Taiemfpcu
P. marsz. Piłsudski w swych enur.- 

diacjach niejednokrotnie wyrażał go-

dzie sobie tego życzył. Sobotni komu1 
n ika t kane.elarji cywilnej głosi, że I'. 
Prezydent zaprosił p. marsz. Piłsur? 
skiegc i „zaproponował mu objęc i 
prezesury1', „jak  to zwykle czynił vJ 
podobnych wypadkach11.

D laczeg) zatem dopiero terjił
m arsz. Piłsudski powraca na opuszi 1 
ny fotel — pozostaje tajem nicą 
i K u r j e r  W a r s z a w s k i )

Zmiąna umeblowaitia
Z wczorajszych zarządzeń sądz‘ł . 

należy, że marsz. Piłsudski będzie $  
sobiście urzędowa,!. W Prezydjum  za 
instalował, się jego adiutanci. Tar: 
też — stosownie do upodobań — m a ­
mono układ biurek i mebli .. - t  
t N a s z  P r z e g l ą d ) .



Stara przyjaźń me rdzewieje
„NOWOJE WREMJA" O LOSACH POMORZA

W ychodzący w  Bialngrodzie 
organ prawicowych emigrantów 
rosyjskich, suworinowskie „N o - 
w o j e  W r e m j a " ,  zabiera głos 
w  sprawie naszego Pomorza. 
Stwierdzając, że oświadczenie p. 
ministra Zaleskiego o niedopusz­
czalności rozmów na temat „ko­
rytarza", uspokoiło wzburzoną 
polska opinie publiczną, tak px- 
sze:

— Ale, oczywiście, stanowcze 
to oświadczenie nie rozstrzyga 
jeszcze stanowczo i bezpowrot­
nie kwestji i nie usuwa jej z po­
rządku dziennego ogólnej polity­
ki europejskiej, pozostaje ona 
wciąż groźbą dla pokoju europej­
skiego. 1 kwestję tę, czy chce te­
go Polska, czy nie, wcześniej czy 
później, rozstrzygnąć będzie tr„e 
ba.

Uniknąć tego nie można, gdyż 
Nieme y niemniej stanowczo o- 
świadczają, że nigdy nie pogodzą 
się z sytuacją istniejącą. Inaczej 
mówiąc, jeśli kwestia nie bedzie 
rozstrzygnięta pokojowo, będ gje 
rozwiązana drogą wojny.

Przecież życie państwa, zw ła­
szcza zaś wielomilionowego moc­
nego narodu, nie liczy się na d/ie 
sięciolecia.

I przeto wydaje się nam że i 
w  Polsce są poważni politycy, 
którzy musza widzieć, że sprawa 
jej granic z Niemcami wymaga 
jakichś poprawek.

Nie potrzeba być prawowier­
nym Niemcem, ani te ż  kierować 
się orientacją niemiecka, a ż e b y  
nie widzieć ffp f korytarzu gdań­
skim" jednego z najbardziej ja­
skrawych nonsensów (niesoobra- 
znostiej) pokoju wersalskiego. I, 
właściwie, ma głęboką słuszność 
były niemiecki minister spraw 
wewnętrznych, Severing, który 
oświadczył, że korytarz ten jest 
raną na ciele Europy. I bez zale­
czenia tej rany, trudno, a nawet 
nie sposób, mówić o pokojowem 
współżyciu narodów europej­
skich".

Słowem życzliwa rada panów 
emigrantów rosyjskich: Oddajcie 
Polacy Pomorze Niemcom, bo 
Niemcy tego się domagają, ina­
czej.,. wojna.

0  tern, że Pomorze jest zalud­
nione odwiecznie przez Polaków, 
że Polska istnieć nie może bez 
wolnego dostępu do murza — to 
fraszka Ważniejsze to. by Reich 
miał połączenie terytorialne ze 
swą k o 1 o n j ą Prusko -Wschod­
nią. Państwo 32-miljonowe winno 
przedewszystkiem dDać o inte­
res dwumilionowych Truś Wsch. 
i o ambicje niemieckie, nie ży­
czące sobie wyrzeczenia sie na 
zawsze ziem zrabowanych w  r. 
1772 Polsce.

„Korytarz gdański" to „rana na 
ciele Europy, a oddanie ..koryta­
rza" Niemcom nie będzie raną 
taką samą jak rozbiory Polski?

„ N o w o j e  W r e m j  a“ myli 
się, sadząc, że są w Polsce „po­
ważni politycy", którzy widza 
potrzebę „poprawek" granicy z 
Niemcami. Takich .polityków" nie 
ma i nigdy nic będzie!

Niemcy żonglują groźbą wojny. 
Wierny o tern. Ale też wiemy, że

smacznym kąskiem pomorskim 
udławić sie muszą. A nie my bę­
dziemy winowajcami nowej woj­
ny eui opejskiej, tylko ci, którzy 
sięgną no cudzą własność!

A może „ N o w o j e  W r em j a“ 
ustawicznie i słusznie potępiają­
ce bolszewików, samo już doszło 
do zrozumienia ich zasady, iż na­
pastowany przez rabusiów ma 
obowiązek oddania im czego tyl­

ko zażądają, Inaczej bedzie win­
ny rozlewu krwi.

Zresztą musimy pamiętać, że 
„stara przyjaźń nie rdzewieje" i 
że ,.N o w o j e WT em j a“ nie 
w yleczyło się dotąd z filogerma- 
nizmu, pomimo, że Rosją rzadza 
dziś osobnicy, dostarczeni przez 
Niemców „w , zaplombowanych 
wagonach".

L. R.

Przeciw postępowaniu
A n g l i i

PROTEST PERSJI ZŁOŻONY W LIDZE NARODOW

L o n d y n ,  26 sierpma. — P ei- 
ski minister spraw zagr. w ręczył 
generalnemu sekretarzowi Ligi 
Narodów dla zakomunikowania 
wszystkim członkom Ligi, odpis 
pisma urzędowego, wysianego 
do posła angielskiego w Tehera­
nie, w którem to piśmie rząd per 
ski protestuje przeciw nowemu 
naruszeniu praw suwerennych 
Persji na wyspach Bahrein przez 
Anglję.

W piśmie tem rząd perski

SILNE 
ZANIEPOKOJENIE

Ostatnie wydarzenia w Indjaeh

L o n d y n ,  26 sierpnia.— Ostat­
nie wydarzenia w  Indjaeh w yw o­
łały znowu w szerokich kołach 
angielskich silne zaniepokojenie. 
Bezpośrednim następstwem tego 
zaniepokojenia jest list w ysłany  
przez komisje wykonawczą in­
dyjskiej Ligi państwowej do ga­
zety „ C o r n i n g  P o s t "  z żą­
daniem odroczenia konferencji 
brytyjsko - indyjskiej aż do zu­
pełnego przywrócenia normal­
nych stosunków w  Indjaeh. Prak 
tycznego znaczenia tej akcji nie 
wolno jednak przeceniać, gdyż 
obok partji pracy - i liberałów 
wielka cześć konserwatystów 
jest również przeciwna zwołaniu 
jakiejkolwiek konferencji. Ewen­
tualne odroczenie konferencji me 
wchodzi w  rachubę, pomimo 
trwających w  Indjaeh niepoko­
jów .

twierdzi, że według wiadomości 
prasy pewien synaykat angielski 
otrzymał od szeika wysp Ba­
ki 'n koncesję na eksploatację 
oleju ziemnego i rozpoczął tam 
natychmiast roboty wstępne.

Rząd perski zmuszony jest jed­
nak skonstatować, że w yspy Ba­
hrein są integralną częścią Persji 
i że Persja posiada niewątpliwie 
prawa suwerenne na tej wyspie.

Rząd perski protestuje energicz 
nie przeciw każdej koncesji, któ­
ra nie bedzie Bezpośrednio prze 
zeń udzielona.

Sekretarz generalny Lig-, Naro­
dów zakomunikował dzisiaj 
wszystkim rządom państw będą­
cych członkami Ligi.

Fermenty w !ndjaoh
Krwawe siarcla z tłumem

L o n d y n ,  26 sierpnia. — W 
miejscowości Sahapur w  okregu 
Bctul wydarzyło się krwawe star 
cie miedzy policją a tłumem Hin­
dusów. Policja usiłowała aresz­
tować mężczyzn, którzy wycina­
li lasy rządowe. Po obu stronach 
są ranni

C A D  Ł ^ C IY S  reumatyzm, Ischias, migirnę, skIernzQ 
citrpienia stawów choroby zapalne i bóle pooperacyjne 
Suche G U ła d y  l a d c w e  „ R a c f i u i i i  c h e R i a ’*
z wieczną promieniotwórczością z St. Jcachimsfahl, gdzń 
genjalna Curie-Skłodowska odkryła rad, umożliwiają każ* 

emu kurację radową w oomu. Zawartość radu w okładach 
kontrolują w ładze czecnosłowackie i Pracownia Radjoio-1 

giczna w Warszawie.
Eezpłatn. inrormacji udzielają wszystkie apteki oraz firma
„ R A D I U M C H S M A "  ąw.ww sw«i

otJt XV Apwka Dr. HEINRICH
Wauzswa* Śniadeckich ftł Warszawa. Plac Teatralny

Tai. 283-11 Tel. 12-39

POD HASŁEM ANTYNIEMIECKIEM
OBAWY PRZEE KONSOLIDACJA POLSKI

B e r l i n ,  26 sierpnia (tek). — 1 
Zmianę rządu w  Polsce opatrzy­
ła J K d l n i s c h e  V o 1 k s z t g." 1 
następującym kom entarzec:

Nowy układ stosunków w Pol­
sce nie zasKoczył anf tamtejsze­
go społeczeństwa, ani zagranicę, 
bacznie śledząca rozwój wyda­
rzeń politycznych w  tym niespo­
kojnym kraju.

Piłsudski utworzy gabinet E sta 
nie sie tormainym władcą pań­
stwa, Obecność pułkownika Bec­
ka w gabinecie wzmacnia oczy-

W  przededniu  rozw iązania &ejmu 
i w yjazdu P iłsudskiego do Genewy

B e r  1 i n , 26 sierpnia ( t e l ) 
W edług doniesienia w arszaw skiego 
ko responden ta  „B ^rliner T ageblat 
tu", P o lskę czekają rozstrzygające 
w ydarzen ia w ew nętrzne N ależy 
oczekiw ać rozw iązania sejm u bez 
pośrednio  po program ow ej enuneja 
cji m arszałka P iłsudskiego.

W edług pow szechnej o p in j: obję 
cie rządów  przez P iłsudskiego rów  
uoznaczne je st z zaostrzen iem  kur 
su rządow ego. P iłsudski w ykorzy­
s ta  n iew ą tp liw e  w ystąpień e T rev i 
ranusa dla propagandy  w ew netrz 
nej. W  zw iązku z tem , P iłsudski za 
m ierzą w ystąpić n a  konferencji g e ­
new skiej.

R ew olucja  
w Peru

Przeciw wpływom Stanów Zjed­
noczonych Am. Półn.

L o n d y n ,  26 sierpnia. — No­
wy rzad utworzony z oficerów, 
którzy stali na czele rewoiucji, 

'ogłosił w mieście stan oblężenia. 
Prezydent Lecula odpłynął na 
pokładzie krążownika, }ak przy­
puszczają, w  kierunku Panamy. 
Pałac prezydenta został zrabo­
wany przez tłum. Rewolucja w 
Peru jest wymierzona przeciw­
ko rosnącym wpływom Stanów 
Zjednoczonych. —  ATE.

0 PANEfPOPĘ
Przed otwarciem konferencji Ligi 

Narodów

G e n e w a ,  26 sierpnia. — Dn. 
8-go września o godz. 12-ej zgod­
nie z zaproszeniem Brianda 
otwarta zostanie w  Genewie mię 
dzynarodowa konferencja celem 
rozpatrzenia projektu Paneuropy. 
Przewidziane jest, iż konfrencja 
paneuropejska potrwa dwa dni. 
Briand rozesłał zaproszenie ao 
26 państw, które odpowiedziały 
na memorandum francuskiego mi­
nistra spraw zagranicznych Za­
powiedziano już udział ministrów 
spraw zagranicznych Polski, An- 
glji. Niemiec. Czechosłowacji i 
B^lgji. Nie iest jeszcze zdecydo­
wane czy konferencja paneuro­
pejska bedzie obradować przy 
drzwiach otwartych. —  ATE.

Skutki racjonalizacji
Przemysłowcy I robotnicy 

wspólnie radzą
P a r y ż ,  26 sierpnia. —  Rada 

generalna brytyjskich związKÓw 
zawodowych i zjednoczenie prze­
mysłu angielskiego zgodziły się 
na jednem z najbliższych posie­
dzeń omówić sprawę oddziały­
wania racjonalizacji na rynek 
pracy. Obie organizacje chcą 
znaleźć środki i drogi, zapomocą 
których robotnicy pozbawieni 
pracy naskutek racjonalizacji mo 
gliby znaleźć nową możliwość 
zarobkowania Zwiększające się 
z tygodnia na tydzień bezrobocie 
w  Anglji wśród masy robotników 
jest w  części wynikiem mającej 
obecnie miejsce racjonalizacji w  
przemyśle.

T L E  N O L - R A I
RADIOAKTYWNY: DO ZĘBOWI UST i

48 kalaslraf w 30 dniach
Dezorganizacja kolejnictwa 

w Sowietach

R y g a ,  26 sierpnia. — Jak do- 
.nosf „E 1: o n o m i c i  e s k a j a 
1  y  i  ń“ t. z w. miesiąc inspekcji 
ko’ei żelaznych ogtoszony od 15 
sierpnia do 15 września przyniósł 
zastraszające wyniki'. Opóźnienia 
pociągów, katastrofy kolejowe 
oraz zatory na większych dwor­
cach są zjawiskami codzienneiul. 
Liczba zepsutych lokomotyw ro­
śnie z dniem każdym ponieważ 
warsztaty kolejowe nie mogą po­
dołać remontowi. Jedną z nnjgor- 
szych linii kolejovycb jest kolej 
Ekaterynskaia. gdzie w  eiągt 
ostatnich 3C dni wydarzało sie 

‘46 katastrof. — ATE.

wiście w pływ y 1 stanowiska Pił­
sudskiego. Nazwisko Beck? brzmi 
wprawdzie dźwięcznie dla uehń 
niemieckiego, ale jego posiadacz! 
iest Polakiem z krwi i kości. 
Beck beozie Drawą ręką Piłsud­
skiego, bęazie reprezentował 1 
przestrzegał kierunku spragnio­
nych władzy pułkowników i ge­
nerałów.

Nowy gabinet nie zmieni sy­
tuacji gospodarcze; kraju, gdyi 
kryzys ten posiada charakter po­
wszechny międzynarodowy. Pił­
sudski będzie niewątpliwie po­
sługiwać sie metodami dyktator- 
skiemi. Należy się spodziewać, 
że Piłsudski zdoła wykorzystać 
ogólne podniecenie społeczeń­
stwa z powodu alarmów na te­
mat niebezpieczeństwa rewizji 
granic 1 skupić wokoło siebie 
większość.

Przeciwrewizionistyczne hasła 
wprzęgną niewątpliwie i opozy­
cję w dyktatorski ryawan Pił­
sudskiego i przyczynić się mogą 
do konsolidacji politycznej Polski,

t & f c l e p k l
Sowiecka awangarda

O d e s s a .  — Na Morzu Czamenj 
rozpoczęły się manewry floty sowiec­
kiej. Komisarz woj n y Woroszyłow 
przybył do Tuapse, gazie wygłosił do 
oficerów floty czarnomorskiej prze­
mówienie, w którem oświadczył, że 
czarnomorska flota w-ojenne je st
aw angardą zbrojnych sił sowieckich w 
przyszłej wojnie.

Przeciwko traktatowi Wersalskie 
mu

B e r l i n .  — Ogłoszona została o- 
dezwa niemieckiej p a rtji kumunistycz 
uej, k tóra ryw alizując ze skrajnem i 
hasłami stronnictw  prawicowych wy- 
luw j na pierwszy p lar argum enty wy­
bitnie nacjonalistyczne. Odezwa o- 
świadcza, ,ż tylko komuniści zwalcza­
ją  plan Ju n g a  i t r a k ta t  W e rsa lk i 
który u jarzm ia Niemcy.

Zamach na premjera
K a i r .  — W pociągu pośpiesznym 

K air — Aleksandr ja  udaremniono za 
mach na p re n re ra  egipskiego Sidki 
Paszę. Aresztowano kelnera wagonu 
restauracyjnego, u którego znaleziono 
siekierę, ukry tą  pod m arynarka. 
Śledztwo wykazało, iż rzekomym kel­
nerem bvł Drzebrany mieszkaniec Su- 
dąnu ,

Sanacja waiury
M a d r y t .  — M inister finansów 

W aitz otrzj-mał od rządu pełnomoc­
nictwa celem sanacji waluty. Mini' 
ster wydał ograniczenia obrotu walu­
tam i i dewizami.

Afganistan przeciw Anglji
K a l k u t a .  — Na  pograriczu In-t 

dyj i A fganistanu wojska angielskie 
stoczyły krwaw ą bitwę z pow stańca 
mi. Oficer angielski i 8 żołnierzy po­
legło.

K o n g re s  m n ie jsz o śc i

G e n e w a .  — Od trzeciego do a-ói 
tego wrz « n ia  obradow-ać bedzie w  

Oeney ie V I Kongres mniejszości n a w  
nowych. W kongresie nie wezmą je ­
dnak udziału przedstawiciele mniejszej 
ści polskiej v poszczególnych krajach* 
ani te i związał mniejszości narodo­
wych w Niemczech, obejmujący Duń­
czyku.., Litwinów, Serbo-łużyczap i 
P  diaków
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SKUTKI NIEHUMANITARNYCH METUD
ZAŁAMANIE SIĘ POLITYKI KOLONJALNEJ. -  PRZYCZYNY KLĘSKI, j ~ £ l

Z bro d n icza seKta
CZCICIELE SZATANA ZAŁOŻYLI SEKTĘ W WARSZAWIE?

P olityka kolonjalna paiństw eu 
opejskich i S tanów  Z jednoczo­

nych posiadała na celu jedynie 
m aksym alną eksploatację te ienów . 
Po trzeby  ludności m iejscow ej, 
zw łaszcza na tu ry  duchow ej, nie 
istniały dla niej wcale. K ościół ka 
tolicki p ro testow ał stale p rzee;wko 
tvm  n iehum anitarnym  m etod >m_ 
Tuz w roku  1 52 /. papi -i Pius 1U 
w liście d.> arcybiskupa Tojedc- na 
w cływ ał do lu d zk ie j a trak tow an ia  
tubylczych plem ion am ery k ań ­
skich. A nalogiczną treść posiada 
encyklika ,,R erum  ecclesiae”, pa­
pieża P iusa X I. ,,K ościół katolicki 
jest powszechny, —  głosi w ym ie­
nione pism o Stolicy A postolskiej, 
obejm uje on w szystkie narody. 
W edług nauki jego Boskiego Zało 
źyciela, K ościół nie k ieru je się żad 
nemi uprzedzeniam i, nie zna żad­
nych różnic rasow ych i stoi ponad 
wszelkiemi kwestjaimi etnicznem i, 
narodow em i i politycznem i, dzielą 
cemi ludy.

Zadaniem  K ościoła jest pielęg­
now anie charak terystycznych  w ła­
ściwości każdego narodu . Zabiegi 
jego zm ierzają do napraw iania 
tych krzywd, k tó re  w yrządziła da­
lekim narodom  i plem ionom  poli­
tyka ko lon ja lna państw .

M isjonarze katoliccy m ają obo­
wiązek czuw ać nad m aterjalnym  
i m oralnym  stanem  ludności m iej­
scowej. R óżnice pom iędzy m isjona 
rzem a ko lon istą m uszą się rzucać 
odrazu w oczy: P ań stw a  posługu­
ją  się ludnością tubylczą dla sw o­
ich celów, K ościół natom iast służy 
tej ludności. P o lityka ko lonja lna 
państw , posiadająca na celu jedy 
nie,.w yzysk, bogacenie się kosz­
tem sił m iejscowych, polityka, któ 
rej nie przyśw iecały idee tran scen ­
dentalne, w ydaw ała już n iejedno­
krotnie gorzkie ow oce w form ie 
krw aw ych ferm entów .

Taż sam a polityka spow odow a 
łn, że kolonje tw orzą dzisiaj po­
datny  teren  dla propagandy  bol­
szew ickiej. W  rezultacie E uropa 
podniosła przeciw ko sobie A zję i 
Afrykę, w ykopała przepaść pom ię 
dzy kolonistam i, a ludnością miej 
scową, przepaść ziejącą n ienaw iś­
cią i krzywdą.

D opiero  dzisiaj zaczyna się bu ­
dzić zrozum ienie dla akcji K ościo

ła, tego jedynego czynnika is to t­
nej pacyfikacji świata.

Tam , gdzie w spółpraca czynni­
ków  państw ow ych jest uzgodniona 
z p ropagandą m isyjną, w arunki u- 
kładają się pom yślnie zarów no dla 
ludności m iejscow ej, jak  i władz 
i osadników  europejskich.

Szczególnie ostro  zarysow ują 
się różnice pom iędzy kolonjam i, 
pozostającem i pod w pływem  k a­
tolickim  — a uzależnionem i od 
suprem acji p rotestanckiej.

P ro testan ty zm  trak tow ał zaw ­
sze rasę białą, jako rasę ,,w ybra­
ną”, p rzeznaczoną do panow ania 
nad innem i. W  rasach kolorow ych 
widział jedynie pół-ludzi — wobec 
których nie w ahał się podnieść h a ­
sła : wytępić!

Cyw ilizacja eu ropejska cofa się 
obecnie. Z rokiem  każdym  zm niej­
szają się tereny  jej wpływów.
W ypiera ją  nienaw iść, w yw ołana 
bezwzględną, b ru ta ln ą  polityką ko 
lonjalną. K onsekw encją tego jest 
przesilenie gospodarcze E uropy , 
jej paneuropeizaeja . K to  bez Chry 
stusa sieje, zbiera kąkol zam iast 
plonów .

O praw dzie tej nie pam iętała 
E uropa, zapom niał o niej zwła
szcza pro testan tyzm .

N acisk, jaki S tolica A postolska 
kładzie na akcję m isyjną, jest z 
jednej strony  rezu ltatem  przezna-

OSTRZEŻECIE!
Fabryka fałszywych wyroków  

rozwodowych.
Od pewnego czasu znajdu ją się 

w obiegu wyroki, unieważniające za­
w arte małżeństwa, a wydane przez 
trybunał gr. kat. diecezji we Wszho- 
rodsie (Czechosłowacja).^ Po bezpo- 
średniem zasiągnięciu inform acji w 
ordynarjacie gr. kat. diecezji Mulca- 
czewskiej we Wszhorodsie otrzym ali­
śmy oficjalną odpowiedź, że takie 
spraw y małżeńskie nigdy nie były tam  
prowadzone a wyroki okazują się fal 
syfikatam i. Zaznaczamy, że wspom. 
niane falsyfikaty  zostały sfabrykowa 
ne w jednem z naszych kresowych 
m iast, gdzie prawdopodobnie akcja 
rozwodowa prowadzona je s t na sze­
roką skalę.

czeń K ościoła, z drugiej, w ypływa 
z konieczności przeciw staw ienia 
się p ropagandzie bolszewickiej- 

E u ro p a  jest wobec te j p ro p a­
gandy bezsilna. .Oddziaływania jej 
zniwelow ać może jedynie k o n trak  
cja m isjonarska, w ysuw ająca m o­
ralne i m aterja lne interesy ludnoś 
ci m iejscow ej na plan pierwszy.

Tylko na zasadach miłości chrze 
ścijańskiej oparte  porozum ienie 
pom iędzy ludnością m iejscow ą a 
kolonistam i przyczynić, się może 
do zagojenia ran  i uspokojenia fer 
m entów .

Inne drogi okazały się zaw od­
ne.

S. M.

C en n e
odKrycia

O dnalezienie gotyckich m alow ideł 
na Śląsku

N a terenie w ojew ództw a śląs­
kiego prow adzone są prace konser 
w atorsko  - restau racy jne przy ma 
low idłach ściennych w kościele św. 
S tanisław a w S tarym  Bielsku, gdzie 
odnaleziono kilka w arstw  tych ma 
lowideł z 14 , 16 i 17  w. Zwłaszcza 
m alow idła gotyckie są bezcennym  
przyczynkiem  do poznania m onu­
m entalnego m alarstw a polskiego.

P ozatem  restau ru je  się kilka 
kościołów  drew nianych.

K ierow nictw o nad restau rac ją  
m alow ideł ob ją ł prof. R utkow ski 
z W arszaw y.

SEKCIARSKA 
Mit POCZYTALNOŚĆ
M ariaw ici przeciw ko... S tanom

Zjednoczonym  A m e,. P ółn .

Z przyczyny odrzucenia prośby 
K ow alskiego o wizę S tanów  Zjed 
noczonych, o sta tn i num er organu  
sekty ocieka w prost żółcią pod 
adresem  Am eryki.

A rtykuł p. t. „D ziw ne m etody 
konsula tu  Stan. Z jedn. P ółn . 
A m er.”, pom ieszczony w n-rze 34 
„Słow a B ożego” zaw iera stek  obel 
żywych insynuacyj pod 

j zaprzy jaźn ionego  m ocarstw a.

Jed n a  z porannych  gazet w ar 
szaw skich podała w przypraw ie 
u ltra  - sensacyjnej, w iadom ość o 
istn ien iu  ściśle zakonspirow anej 
sekty czcicieli szatana, rozw ija ją­
cej zbrodniczą działalność na te re  
nie stolicy. Sekta ta posiada rze­
kom o ta jne  m iejsca zborne, gdzie 
w yznawcy jej oddają się złow ro­
gim i w yuzdanym  praktykom .

Jak  podaje w spom niane źródło, 
punktem  kulm inacyjnym  tych za­
konsp irow anych zebrań są „czar­
ne m sze”, w czasie k tó rych  profa 
nu je  się H ostję  św., o raz seanse 
spirytystyczne. Seansom  tym  tow a 
rzyszą „objaw y m edjalne m rożące 
krew  w ży łach”.

R y tuał sekty przew iduje rzeko 
mo tafkże ofiary z krwi ludzkiej. 
O rg je sadystyczne stanow ią finał 
zebrań.

R ew elacje te  oparte  są na ze­
znaniach Ja n a  Grabairi, k tó ry  w ro 
ku ubiegłym  został aresztow any w 
kościele Św. K rzyża w W arszaw ie 
za kradzież H ostji św., a obecnie 
przebyw a jako kurac jusz w szpi­
ta lu  dla obłąkanych u św. Jana 
Bożego.

Rzecz prosta, że w artość ze­
znań tego rodza ju  osobnika jest 
m ocno problem atyczna. W spom nia

Uroczystości Rzymskie "
Rocznica śmierci św. Augustyna

Rocznicę śmierci św. Augusty­
na Rzym będzie obchodzić sze­
regiem uroczystości kościelnych, 
które trwać będą od 24 do 28 
sierpnia.

Punktem kulminacyjnym be- 
dzie uroczyste przeniesienie re­
likwii do kościoła S. Maria Nuo- 
va w ostatnim dniu uroczysto­
ści.

ARS SACRA
W ystawa sztuki kościelnej

Włoskie czynniki rządowe or­
ganizują w  porozumieniu z W a­
tykanem pierwsza wystawę mię­
dzynarodową sztuki kościelnej w 
Rzymie. Otwarcie nastąpi w  
pierwszych dniach listopada b. r. 
W ystawa trwać będzie dwa mie­
siące. Będzie to pierwszy szer­
szy przegląd współczesnego do-

i na gazeta zapow iada jednak  pUe 
blikację innego rodzaju  dokum en­
tów

Nie uprzedzając przeto  fak tów  
pragniem y zaznaczyć, że sekta 
czcicieli szatana posiada isto tn ie 
pew ną liczbę zw olenników  w Ber 
linie. K ato licka prasa niem iecka 
przyniosła w osta tn ich  czasach sze 
reg rew elacyjnych w iadom ości O 
działalności te j sekty. S tw ierdzono, 
że w ystępna ta  o rgan izac ja u trzy ­
m uje kon tak t z analogicznem i plai 
cówkam i zagranicznem i.

N ie jest rzeczą w yłączoną, że 
w W arszaw ie istn ieje Sekta pokrew  
na. O publikow ane dotychczas m atę 
rjały  nie posiadają jednak  żadnej 
w artości źródłow ej.

MASONERJA
PRZY PRACY

M iędzynarodow a p ropaganda  za 
ograniczeniem  p rzy rostu  ludności.

U chw ałę synodu biskupów  ko ­
ścioła anglikańskiego, zezw alającą 
na stosow anie sztucznych środków  
celem ograniczenia p rzyrostu  lud­
ności, przyjęła ,',Vossische Zei- 
tu n g ” z uznaniem  jak“ zw rot do 
kw estyj aktualnych. O rgan libera­
łów niem ieckich zajął więc s ta n o ­
wisko analogiczne do „K u rje ra  Po 
rannego” i ..R obo tn ika”.

D la organów  tych nie istn ieje 
F raw d a w ieczna i niezm ienna, a 
p rzeto  nie ma także zaw sze obo­
w iązujących, nie podlegających żad 
nym w ahaniom  i m odyfikacjom  na 
kazów  m oralnych.

U chw ały synodu anglikańskiego 
dały „V ossische Z eitung” okazję 
do zaatakow ania p ro testan tyzm u 
niem ieckiego z pow odu jego „skraj 
nego konserw atyzm u”. „K iedyż 
w reszcie p ro testanck i K ościół nie­
miecki pójdzie śladam i kościoła 
anglikańskiego i zajm ie równ»e 
zdecydow ane stanow isko w sp ra ­
wach obchodzących dzisiaj wszy­
s tk ich ?” —  zapytu je o rgan libera­
łów pod adresem  przedstaw icieli
p ro testan tyzm u  niem ieckiego

Jak  w idzim y, p ropaganda na
rzecz sztucznego zapobiegania przy 
rostow i ludności przybrała c h a r  V 
ter pow szechny, m iędzynarodow y.

E chem  te j propagandy  są artv  
kuły osław ionego B oya i wystąpię, 
nia „R o b o tn ik a”.

adresem robku artystycznego w  dziedzi­
nie sztuki kościelnej.

MIŁOSZ OEMBARZEWSKl

Z e u s  i  P l u t o n
T O W E L A

2 )
— Proszę.
Wszedł gospodarz —  był uśmiechnięty.
Właściwie tylko patrzył bardzo jasno, życzliwie 

i to wystarczało, nie żeby zmienić rysy jego twarzy, 
lecz je prześwietlić nowym nastrojem. Celestyn Rad- 
licz sam niósł śniadanie na tacce, w  której rogu poło­
żył książkę (wiersze), poprzedniego dnia pożyczone 
przez Janusza jednemu z małych Radliców.

Po kilku zdawkowych słowach powitania, stary 
hotelarz niby mimowolnie przysiadł na chwiejnem 
krześle i rzekł dość niespodziewanie głosem, w któ­
rym wyczuwało się zadowolenie i jakby szczególną 
tęsknotę.

— Pan jest człowiek idealny.
Zgasła chwila milczenia, gdy Janusz Chaleński nie 

zdobył się ani na pytającą odpowiedź, ani myśl jaką­
kolwiek, a Radlica mówił dalej:

— Ja tu siedzę od paru... no, kilku lat, haruję....
czekam gości.

Teraz dla Chaleńskiego było jasnem, że stary cze­
kał na niego, jeszcze właśnie miał coś powiedzieć, jak 
z dziecinnej, lecz właśnie życiowej opowieści.

—  Człowiek robi, co może i to nie czasy się zmie­
niają, ale człowiek czas swój zmienia, kiedy nie ciapa. 
Ja, panie szanowny, jestem rodak z Zawiercia; tego, 
co wszystko małe, a na wielkie się składa i większe,

niż Warszawa. A szlachcic, czy wielkomieszczanin, to 
patrzy na to z bardzo daleka. I dobrze. Bo naród ro­
zumie, jak ma wszystko być na swojem miejscu, bez 
rewolucji, a wymiarkowane subtelnie. Więc pan, panie 
szanowny, chcesz siedzieć na wsi.

— Wrócić.
— Dobrze. Tu znajdzie się gospodarstwo od jed­

nego żyda, co kupił dwór i czterdzieści morgów; on 
tu mieszka, a ten dwór pod Stopnica. Ale pan zna te 
strony, gdzie ja wprzód siedziałem, gdzie pod chałupą 
niewiadomo podkopane, niepodkopane, chodniki, dziu­
ry, węgiel. Miałem tam spółkę z jednym, co potem 
był kolejarzem; teraz emeryt i coś mu się popsuło, bo 
ciągle myśli o srebrnej kopalni.

Chaleński odrazu wyobraźnią zobaczył starszego 
kolejowca, siwiejącego, z austrjackiemi beczkami, któ­
ry poprzedniego dnia, naprzód jeszcze w  wagonie, 
a potem na stacji upornie się rozglądał błyszczącemi 
oczami, a zawierając naokół przelotne znajomości każ­
demu poddawał myśl eksploatacji kopalń srebra, ku­
pionych ongi przez niego, chudziaka urzędnika za bez­
cen, a bezcennych.

Niby dziwaczni, ale łatwi do odgadnięcia są ludzie 
w tłumnym polskim kraju.

Ten z początku bezwzględnie odrażający, potem 
niezrozumiały Celestyn Radlica rozświetlał fantastycz­
nie przed oczami poety bogato barwny obraz; jakby 
z trzymanego w  dłoni zwoju zsuwał toczące się ku 
słuchaczowi kręgi świateł: twarze ludzkie, dusze
człowiecze, rady życiowe jasne, dobre.

— A w  piasek, panie szanowny, łubin siać żółty, 
pan wie?

— To wiem.
—  gainit, toraasówk? W procentach stosunkowych.

—  Wiem, wiem.
— Seradelę w żyto na przyoranie, a w  drugim ro 

ku kartofle pod znacznik.
— Tak, tak.
— Właśnie, panie szanowny.
I szeroko opisał Radlica sianie, zbieranie; nagle 

też błysnął barwnie słownem malowaniem wiosny, la­
ta; wejrzał ze swym słuchaczem i w sąsiedzkie domy, 
ciała, dusze, lubując się w określeniu: „twardy czło- 
wiek“ ; dobrym też dlań był. zasługujący na/określe­
nie: „wesoły chłop11. — Ho ho ho hu hu.

Radlica zamknął śmiech zębami, szczęki zwarł 
i po chwili milczenia, gładząc karby porysowanego 
stołu, spojrzał w  swój świat.

Boże. Nie za okienkiem, ale w  tej swojskiej izbi- 
nie zajazdu zmieniały się co minuta pory roku, kolory, 
dźwięki.

— Ja, panie, miałem żonę, ale wdowcem nie je­
stem.. Ona była, jakem ja znał, to zawsze, tak rzec, 
niewypowiedziana. O takiej nie wiedziałem, ani po­
dobnej nie widział, ale raz ujrzawszy, wziąłem obraz 
jej, tak jakbym nie to, że na sobie zawiesił, ale w  sie­
bie brał na życie; czyli ona mnie wzięła; a z myśli 
swojej, duszy to nie dała mi nic i to była taka zagadka 
ciekawa i wiązała ze sobą pokusą, bo była —  niewia­
doma wielka. Zawsze od niej czegoś oczekiwałem.
A chodziło wkońcu o to, że ona uważała, jako jest ona 
nie dla mnie.... czekała także. Ale ja czekałem na nią. 
Ona — na to, co było po za mną. W roku wybuchu 
wielkiej wojny, lato gorące, pamiętam, co mrozi, jak 
zima, miałem już ten dom, a interesy jeszcze prowa­
dziłem górnicze; wyjeżdżałem; synowie mali. — Żona 
moja uciekła z oficerem, 1

iC. d. n.) ,,
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ŻYCIE GOSPODARCZE

BEKONIARNIA W KŁAJPEDZIE
NIEMIECKA POLITYKA KONKURENCJI DLA POLSKICH 

BEKONÓW

W Kłajpedzie powstaje towa­
rzystwo akcyjne, mające na celu 
fabrykację bekonów, o zdolności 
produkcyjnej rocznej 20 —  30 ty­
sięcy świń. Kapitał finansujący to 
przedsiębiorstwo składa się ofi­
cjalnie z grupy ziemian kłajpedz- 
kich i finansistów angielskich.

Powstanie nowej placówki 
przemysłowej może mieć bardzo 
duże znaczenie dla sfer rolni­
czych litewskich. Zamierzony 
ubój 30 tysięcy św'iń stanowi 
przeszło 30 proc. ogólnego eks­
portu świń z Litwy, przyczem 
39 proc. tego eksportu kierowało

Upadłości
F. Wiekenha.gen zakł. garbarskie 

w Radomiu w likwidacji, kuratorem  
adw. S tefan  Sobieszczański ul. Moniu­
szki 7.

A rja  Urbach i Gabriel Roth  w Wio 
cławku, syndykiem jest adw. Ignacy 
Daniłowicz ul. Łęgska 32.

Chaim Lubliner ul. Tumska 15 w 
Włocławku. Zgłoszenia 8 września do 
Joachim a Szrettera.

J.akób Szwarc  w Aleksandrowie 
Kujawsk. Zgłoszenia do kurat. adw. 
Ignacego Daniłowicza we Włocławku.

Przyszłość kasa spółdzielcza w So­
kołowie Podlaskim. Zgłoszenia do ku­
ra t. adw. Em ila K am erm ana w Siedl­
cach ul. 1 M aja 16.

Zysia Lincfeld  w Częstochowie. 
Syndyk, adw. Zygm unt P rapo rt ul. 
Panny M arji 51.

ZcM ady Rolniczo-Przemysł. w K ru 
szwiey sp. akc. Zgłoszenia do zarz. 
masy adw. Antoniego Kowalskiego w 
Inowrocławiu.

Stanisław  B iskupski. Zgłoszenia 
do zarządcy masy Kazimierza Ostacha 
V) Ostrzeszowie.

GIEŁDA

DEWIZY
Dolar St. Zjedn. 8.89 (sprzedaż 
8.91, kupno 8.87).
Belgja 124.57 (sprzedaż 124.88, 

kupno 124.26); H olandja 359.99 
(sprzedaż 359.99, kupno 358.19); K >- 
penhaga 238.96 (sprzedaż 239.56, kup 
no 238.36); Londyn 43.391/2 (sprzedaż 
43.5002, kupno 43.28%) ; Nowy Jork  
8.903 (sprzedaż 8.923, kupno 8.883; 
Nowy Jork  (kabel) 8.913 (sprzedaż 
8.933, kupno 8.893); Oslo 238.90 
(sprzedaż 239.50, kupno 238.30).

Obroty dewizami mniejsze, tenden­
cja niejednolita. Dolar gotówkowy w 
obrotach prywatnych 8.8914, rubel zło 
ty  4.62%, gram  czystego złota 5.9244. 
W obrotach międzybankowych: Berlin 
212.82.

PAPłERY PROCENTOWE
4 proc. poż. inwestycyjna 113.00, 

5 proc. państw, poż. premjowa dolaro 
Wa 62.75; 5 proc. konwersyjna 55.50; 
5 proc. poż. kolejowa konwersyjna 
49.50; 8 proc. L. Z. Banku g o s p k ra  
jow. 94.00 (161.68); 8 proc. oblig.
Banku kosp. krajów. 94.00 161.68) ;
7 proc. L. Z. Banku gosp. krajów. 
83.25 (w p roc.); 7 proc. oblig. Banku 
gosp. kraj. 83.25 (w proc.); 8 proc. 
L. Z. Banku rolnego 94.00 (161.68); 7 
proc. L. Z. Banku rolnego 83.25 (v. 
Troć.).

I
AKCJE

4 Polski 167.50; B .zachodni 
72.00; Siła i światło 78.00; Warsz. 
Tow. fabr. cukru 36.00; Lilpop 25.25;
Ostrowiec 55.00; Pocisk 3.25   3,40;
Starachowice 16.75.

się do Niemiec. Obecnie, wsku­
tek podwyższenia cła na niero- 
gaciznę w Niemczech, eksport 
ten został poważnie zahamowa­
ny.

Jakkolwiek prasa kłajpedzka 
podaje, iż kapitał na wspomniane 
cele dają ziemianie kłajpedzcy i 
Anglicy, to jednak wydaje się 
bardzo prawdopodobne, iż jest to 
w rzeczywistości kapitał niemiec 
ki. Jest to tembardziej prawdo­
podobne, że zgadza się to z ogól­
ną polityką Niem iec,w stosunku 
do Litwy, oraz jest pewną re­
kompensatą za podwyższone cla 
wwozowe.

Z drugiej znów strony jest' to 
polityka niemiecka zmierzająca 
do wytworzenia konkurencji na­
szym bekonom na rynku angiel­
skim.

Bolączki ,wsi
CO RADYKAUZUJE CHŁOPA POLSKIEGO?

Bilans Banku Polskiego
Obieg biletów bankowych 

zmniejszył się o 42 milj. zł.
Bilans Banku Polskiego za II-gfc 

dekadę sierpnia r. h. wykazuje zapas 
złota 703 miljn. 349 tys. zł., t. j. o 79 
tys. więcej, niż w poprzedniej deka­
dzie. Pieniądze i należności zagranicz 
ne zaliczone do pokrycia wzrosły o 2 
m iljn. 731 tys. zł. do sumy 224 miljn. 
607 tys. zł.; pieniędze i należności za­
graniczne nie zaliczone do pokrycia 
zwiększyły się o 2 m iljn. 261 tys. zł. 
do sumy 111 miljn. 667 tys. zł.; p o rt­
fel wekslowy spadł o 12 miljn. 546 
tys. zl. i wynosił 590 miljn. 184 tys. 
zł.; pożyczki zastawowe spadły o 131 
tys. zł. do sumy 74 miljn. 970 tys. 
zł.; inne aktywa wynoszą 176 milj. 
556 tys. zl., a  zatem o 16 milj. 620 
tys. zł. więcej niż w poprzedniej de­
kadzie.

Polskie monety srebrne i bilon -  
2 milj. 498 tys. zł. (wzrost o 461 tys. 
z ł .) ; papiery procentowe własne wzro 
sły o 56 tys. zł. do sumy 8 m iljn. 475 
tys. zł.; papiery funduszu zapasowe­
go spadły o 9 tys. zl. i wynoszą 86 
m iljn. 570 tys. z l.; dług_ Skarbu P ań ­
stwa wynosi 25 m iljn. zł., nierucho­
mości 20 m iljn. zł.

W pasywach: kapitał zakładowy 
150 m iljn. zl, fundusz zapasowy 11S 
miljn. zl., pozycja natychm iast p ła t­
nych zobowiązań wzrosła o 42 miljn. 
zl. (307 miljn. 792 tys. zł.). Obieg bi 
letów bankowych zmiejszył się o 43 
m iljn. 27 tys. zł. (1.245 miljn. 216 
tys. zl.) Rachunek specjalny Skarbu 
Państw a — 75 miljn., inne pasywa 
w ykazują wzrost o 10 miljn. 538 tys. 
7.1. do sumy 135 miljn. 860 tys. zł.

Bilans Banku zamyka się sumą 
2.023 miljn. 879 tys. zł.

W alne
zebrania

Dn. 27. Yacuum  Oil Company sp. 
akc. o 16 w Czechowicach biuro ski.

Dn. 28. Lwówek fabr. maszyn ze­
branie w W arszawie biuro Zaborowski 
i sp. ul. Trębacka 10.

Cukrownia Pelplin sp. akc. o 14 na 
miejscu w lokalu „Pod Orłem".

Kolej Kościańska tow. akc. o 11 w 
gmachu powiatow.

Dn. 29. Syndykat, rolniczy w ar­
szaw. nadzwycz. o 13 lok. wł. ul. Ko­
pernika 30.

Politex sp. akc. o 13 kancel. rejen­
ta  Sam onta nadzwycz. ul. SenatorsKa 
Kr. 6.

P etef powszechne tow. firnowe sp. 
akc. o 18 biuro z£lrz. ul. Widok 10.

Zowtas przem. handl. w Poznaniu 
nadzwycz. o 18 ul. Chełmońskiego 21.

Dn. 30. Wielkopolska Hurtownia  
Szkła  w Poznaniu nadzwycz. o 12 lok.

Żeby rządzie ludem  um iejętn ie 
i rozum nie, trzeba znać jego psy 
chologję, jego sposób życia i my­
ślenia oraz szanow ać jego zwy­
czaje.

R ozum ny adm in istra to r, który 
rządzi ludem, układa sobie plan 
pracy, w olno i stopniow o w prow a 
c!za zmiany, k tó re  m uszą być d o ­
brze przygotow ane i g run tow nie 
obm yślane. G w ałtow ne reform y, 
przeprow adzone bez nam ysłu i bez 
planu, do dobrych skutków  nie 
doprow adzą, w nosząc tylko niezado 
wolenie i rozgoryczenie.

G nębiony lud szuka opiekunów  
a w tedy zjaw iają się ..przyjaciele” 
i obiecują mu popraw ę. Jeżeli wieś 
idzie na lewo i radykalne s tro n ­
n ictw a ludow e b iorą górę, jest to 
dow odem , że wieś rządzona jest 
nieum iejętnie i bez planu.

K ilka przykładów  najlepiej w y­
jaśni n ieum iejętne postępow anie 
adm inistracji państw ow ej.

1. W ydano zarządzenie, aby 
chaty  były pobielone z zew nątrz. 
Zarządzenie w ykonano, ale żaden 
rozkaz nie może zarządzić, żeby 
deszcz nie zm ywał tego bielenia. 
P o  pierw szym  deszczu chaty  w y­
g lądają dziw acznie: jedna strona  
biała, d ruga szara lub brudno-żó ł- 
tawa. Żeby utrzym ać chatę w po 
rządku, trzeba tyle razy ją  bielić, 
ile razy pada deszcz: to  praw dzi­
we utrap ien ie wsi.

2 . W ydano  zarządzenie, aby 
przy każdej chałupie postaw iono 
ustęp. W  zasadzie rzecz dobra, 
ale przed wydaniem  zarządzenia 
trzeba było obm yśleć praktyczny 
sposób oczyszczania tych ubikacyj, 
czego nie uczyniono. Skutek jest 
ten, że wieś po daw nem u chodzi 
za stodołę, gdyż ustępy, oczyszcza, 
ne nieum iejętn ie lub wcale nie o- 
czyszczane, odstrasza ją  przykrą wo 
nią. B yw ają i takie wypadki, że 
ustępy są czyste, ale stale są zam ­
knięte, gdyż n ik t z nich nie ko ­
rzysta

3 . W ydano zarządzenie, aby 
drogi były obsadzone drzewam i. 
Z arządzenie pożądane, ale skąd lud 
ność ma b rać sadzonki?

P rzejeżdżając przed kilku laty 
na kresach w schodnich po szero­
kiej drodze, zauważyłem , że droga 
była obsadzona drzew kam i, pięknie 
opalikow anem i. P rzyglądając się 
uw ażniej tym  drzew kom , spostrze 
głem, że ’-'V f'adA ^ one jakoś 
dziwnie. Zeskoczyw szy z wozu. 
w yciągnąłem  jedno  takie d rze w k o ’ 
była to  zw yczajna brzozow a g a­

łązka, w etknięta  w ziemię i opali-1 trzeba płacić podatki, stęka, ale
kow ana.

Z arządzenie w ykonano, m eldu­
nek w ysłano: drogę obsadzono
drzewkam i, lecz... gałązkam i b r /o -  
zowemi, lipowem i i klonow em i i te 
gałązki opalikow ano!

Czyż przed wydaniem  rozporzą 
dzenia o sadzeniu drzew  przy d ro ­
gach nie należało pom yśleć o 
szkółkach, w yhodow ać sadzonki i 
w tedy sadzić; przytem  hodow ać 
takie drzewka, k tóre przyniosą ko ­
rzyść, co zachęci ludzi do pracy, 
a więc drzew ka owocowe, m orw o

płaci, tylko chce zawczasu wiedzieć 
ile ma płacić i kiedy.

P rzed  w ojną bywało, że podat 
ki płacono dwa razy w roku- na 
w iosnę i w jesieni Lud o tern wie­
dział i do tego się przygotow yw ał.

T eraz byw a tak, że lo ln ik  za- ,  
płaci i myśli, że będzie miał spo­
kój. Tym czasem  otrzym uje nakaz
0 zapłacenie dodatkow ego podatku
1 przytem  w kró tk im  term inie, któ 
rego przekroczenie grozi karą.

W iele z tych bolączek, k tó re  
trap ią  nasz lud, m ożna usunąć lub 

we. k tó re  dadzą m ożność zajęcia 1 złagodzić, byle um iano i chc iar o 
się jedw abnictw em . wreszcie lipy tego. N ieum iejętne postępow anie 
i akacje, k tó re  dopom ogą w skrze- lud rozgorycza, zniechęca i czyni 
eić pszczelnictw o, kw itnące ki e ' yś  go podatnym  m aterjałem  na agi- 
w Polsce, dziś całkiem zaniedbane, tację. R adykalne stronn ic tw a z te- 

4 . W reszcie podatki, te  ogrom  ero korzysta ją  i, obiecując ludowi 
ne podatki, k tó re  przygn ia ta ją  popraw ę, przeciągają go na sw oją 
drobnych  rolników  i k tó re  są ścią stronę.
gane nieregularnie. Lud wie, że Adolf M ałyszko

ZE ŚWIATA

Też Korespondencja
ZOLZIKIEWICZ NIEMIECKI

N o r m a l i z a c j a
Jednolity wymiar cegły, okien 

i drzwi

Przy komitecie norm alizacjnym  ist 
nie je  komisja budowlana, raim uj^ca 
się specjalnie norrnalizarją m aterja- 
łów i części składowych, potrzebnych 
u budownictwie. Komisja budowlana 
zdołała już opracować, a komitet nor­
malizacyjny zatwierzdzić, cały szereg 
norm, a więc bardzo ważne normy wy 
trzymalości cementu i w arunki jego 
przyjm owania, oraz jednolity wymiar 
cegły dla całej Polski.

Pozatem komisja ustaliła wymiary 
drzewa, znormalizowała okna i drzwi 
oraz w ym iary drzewa do ich wyrobu, 
przyczem zostały osiągnięte znaczne 
oszczędności na skutek zmniejszenia 
wymiarów używanego drzewa. Nale­
ży przypuszczać, że prace komisji bu­
dowlanej rozwiną się jeszcze intensyw 
r.iej i że wiele innych części składo­
wych budowy i m aterjalów  można o r ­
dzie znormalizawać, przedewszystkicm 
zas nasze w arunki techniczne i unio w 
ne, oraz rysunki techniczne.

M iasteczko L.. w je d ie m  z wol 
t >ch państew ek Rzeszv N iem iec­
kiej ma zresztą bardzo poczciw e­
go, ale i służbistego burm istrza  
Złą jego s troną  jest chybi  to. żc 
spraw y bierze zanadto  i-.mnuh- 
stycznie.

Zdarzyło się, że sąsiad p. b u r­
m istrza kupił sobie pśA k tórv  o-
szczekiw ał z poza płofu k a r eg r 
p tzechodnia. Te objaw y psiej czai  
ności bardzo się niepoclobały pani 
burm istrzow ej, gdyż przeszkadzały 
jej w nocnym  spoczynku. P rzedsta  
wiła tedy mężowi całą sprawę, któ 
ry, nie nam yślając się długo, w ysto 
sow ał do właściciela nieszczęsnego 
psa list następującej treści:

D o P . N. N. w m iejscu.
Do podpisanego urzędu napły­

w ają ustaw icznie skargi, że pies, 
k tórego  pan niedaw no nabył, 
szczekaniem  sw ojem  przeszkadza 
m ieszkańcom  ulicy... w ich spo­
czynku nocnym  i pozbaw ia ich do 
brodziejstw , z tego spoczynku pły 
nących.

P om ija jąc  już fak t m ożności 
w drożenia przez m ieszkańców  tej 
ulicy pretensyj o odszkodow anie 
przeciw ko P anu , podaję M u do 
w iadom ości, iż odstąpiłem  chw ilo­
wo od ściągnięcia od N iego grzyw  
ny za zakłócanie nocnego spoczyn 
ku przez Jego  psa, jednakże jest 
Pnn obow iązany poczynić odpo 
wiednie kroki celem usunięcia prze 
szkody tego spoczynku, a zw łasz­
cza podać pow yższe do w iadom oś­
ci bezpośredniem u w inow ajcy.

M agistrat, podp D r. X. Y„ 
burm istrz .

O dbiorca listu, p. N. N.. p rze­
raził się w pierw szej chwili, potem  
jednak  uśm iechnął się i, poszedł 
szy po rozum  do głowy. odp :sał 

Do P ana B urm istrza m iasta T. 
w m iejscu

O dpow iadając na list P ana  B ur

ględne i życzliwe po trak tow an ie  
m istrza, dziękuję Uprzejmi'- za i - 
nic je j spraw y i donoszę uprzejm ie, 
?ż ową przeszkodę nocnego spo- 
czynku będę odtąd na noc zn.m-y- 
kał w chlewie, gdzie szczekanie jej 
będzie w takim  razie mnięj  głośne.

M am zaszczyt też zawiadom ić, 
iż  p i s m o  P ana B urm istrzu p rze­
czytałem  kilica razy głośno bez­
pośredniem u w inow ajcy ,’t. j. m o­
jem u psu) i jestem  przekonany, że 
w ziął on sobie jego Teść, tak  jak 
i ja. szczerze do serca,

Z w yrazam i pow ażania N. N.

C Z Y  W I E C I E  Ź E . . .
...jednem z najstarszych m iast na 

świecie je s t Damaszek. Tismo św. 
wspomina o niem już za czasów Abra­
hama.

...jednym z niewielu krajów , w któ 
rym  liczba mężczyzn przewyższa licz. 
1 kobiet, są Indje. W Indjach an ­
gielskich nadwyżka ta  dochodzi podob­
no do 9 milionów.

...ostryga wydaje w roku około pól 
m iljona młodych ostryg, z którycu 
wielka część jednak girae.

Wszechstronne zastosowanie
Łowienie owadów przy pomocy 

elektryczności

Już w roku 1911 próbował prof. 
Abrech z B erlina chwytać owady za- 
pomoeą dwuch ognisk elektrycznych.

Obecnie udało się francuskiem u in 
ż.ynierowi G. Gourdonowi zbudować 
przyrząd odpowiedni do tego celu. 
Składa się on z pionowej ru ry  blasza­
nej, na której górnym końcu znajduje 
się lam pa kwarcawa, chroniona m a­
łym daszkiem. W dolnym końcu ru ry  
umieszczony je s t w entylator ssący po­
wietrze od góry, a  wewnątrz ru ry  
znajduje się podłużny- koszyczek d ru ­
ciany, zaopatrzony w dość gęste sita. 
Aby ap a ra t spełniał należycie swoje 
zadanie, je s t lam pka elektryczna zao­
patrzona w porowatą, okrągłą kapsu-*- 
kę, k tó ra  obraca się dokoła niej, przez 
co nieruchomo lśniące światło nabiera 
życia i mieni się. Ten napozór drobny 
szczegół je s t w istocie n iesłychan i 
ważny. Stwierdzono bowiem, że takie 
drgające światło ma znacznie więk­
szą siłę przyciągającą, niż światło nie 
ruchome.

Wychodzące z lampki promienie ul 
irafioletowe w ytw arzają w powietrzu 
nieco ozonu, który owady i robaczki 
ogłusza i usypia, a działanie ssącs 
w entylatora domieszcza je  do owego 
drucianego koszyka.

A parat ten może mieć większe za 
stosowanie w mieszkaniach, pensjona­
tach, na okrętach i w rolnictwie — 
słowem, wszędzie tam, gdzie chodzi o 
oczyszczenie przestrzeni z owadów. 
Przy próbie na znaczniejszym obsza­
rze ziemi schwytano raz w ciągu 
dwuch godzin około 545.000 latających 
owadów kosztem 2 zł. za zużytą Xlck- 
trycaność.
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KUPUJĘ MEfiLE, piJWłna, dy­
wany, futra, antyki i kwity lom­
bardowe. Łoś, Marszałkowska 131,
>lef. 138-37.

OGRODZENIA DRUCIANE 
L. Mleczyóskl 

Warszawa, Elektoralna 19, teł. 
215 - 44. Egzyst. od 1855 r.

Na sezon lefnt, 
najnowsze faso­
ny 1 kolory ka- 
p e l u e z y  m ę ­
skich, o ras c ia ­
pek sportowych.

^oiec. Pochm ara
Zgoda A tel. 79-24

r U T R A
fiaty najdogodniejaas 1 najtaniej. 
Przerabianie i reparac ja  fu ter, fa*> 

ny modne, robota solidna.
KACPRZYK

Nowogrodzka N r. 27, W  249-08.

Zgubiono Legitymację Kasy 
Chorych Nr. 160876 na nazwisko 
Kłosińskiego Stanisława.

P o C r d i
przyjem ną, b e z  
kurzu, dymu, tło­
ku i n a js z y b s z ą

za p e w n ia

SAMOLOT
Polskie Llnje Lotnicze

„ L O T ”
R o z k ła d  lo tó w
W alny od 1 czerwca do 31 sierpnia 

1930 roku.

S a m o lo ty  k u r s u ją  c o d z ie n n ie  z w y. 
ją tk ie m  niedziel.

G o d z i n a KIERUNEK G o d z l n n

15.40
17.50

0 . W a rsza w a  p. 
p . G d a ń s k  0 .

8.00
6.00

8 J 0
11.00

0 . W a rsza w a  p. 
p . Lw ów  0 .

15.20
12.50

13.00
15.00

0 . W a rsza w a  p, 
p . K a to w ic e  0 .

12.30
10.30

16.15
18.15

0 . K a to w ic e  p. 
p . P o z n a ń  0.

10.10
8.00

16.15
15.15

0 . W a re zaw a p. 
p . B ydgoazc*  0 .

10.00
8.00

♦♦
15.30 
17.10
17.30
18.30

0 ,  K a to w ic e  p.
p . B rn o  0 . 
0 . B rn o  p, 
p . W ie d e ń  p.

**
10.00

8.20
8.00
7.00

15*30
18.00

0 . K a to w ic e  p. 
p . W ie d e ń  0,

*
10.00

7.30

10.45
11.30

15.40
16.25

0 . K a to w ic e  p. 
p . K rak ó w  0 .

10.00
9.15

15.00
14.15

h CSS
14.00
14.30 
17.10
17.30 
18.60

11.80
13.00
13.80 
10.10 
10.30 
17.50

0 . Lw ów  p. 
p. C e rn a flf t 0 . 
0 . C e rn a O d  0 . 
p. G ? la tł  0 . 
0 . G a la tl  p, 
p . B u c u re a ti  0 .

**
12.20
10.50
10.20
7.40
7.20
6.00

♦**
13.20 
11.50
11.20
8.40
8.20
7.00

O b j a ś n i e n i a  z n a k O w :
* Samoloty kursu ją tylko w pe-nle- 

dzlałld, środy, piątki.
** Samoloty kursują tylko we w to r. 

kl, czwartki, soboty.
*** czas w schodnio-europejski 
o. odlot 
p. przylot

U w i
1) Połączenia «

i g l t

M E B L E
Solidne najtan iej. Wybór wielki: Sy­
pialnie, Jadalnie, gabinety. Kredensy, 
etoły, krzesła. Otomany, tapczany, 
kozetki. Brystolki, okazyjne sniarry 
i komplety klubowe. Gotówką, ratans'. 

Dogodne warunki.

„FLORYDA"
Chmielna N r. 41, róg Marszałkowskiej

jednym dniu: 
G dańsk — Warszawa — Lwów — Cer- 
nafltl — Galatl — Bućuresti lub 

z powrotem 
Poznań — W arszawa — G dańsk lub 

z powrotem.
Poznań -  Warszawa — Bydgoszcz 

lub z powrotem.
Warszawa — Katowice — Kraków lub 

z powrotem.
W arszawa—Katowice—(Brno) — Wie­

deń lub z powrotem.
Poznań — W arszawa — Katowice 

W iedeń lub z powrotem. 
Bydgoszcz — W arszawa — Katowice 

W iedeń lub z powrotem. 
G dańsk — W arszawa — Katowlcb 

W iedeń lub z powrotem.
Lwów — W arszawa — Poznań lue 

z powrotem.
Lwów — Warszawa — Bydgoszcz lub 

3 z powrc tem

Howoczesna Wytwórnia stempli ! Misa 
kauczukowych

Z. GĄSI0 R0 WSK1
¥  trszaw a, Żytnia N r. 27.

NA KAŻDY ŻĄDANY KOLOR 
POD g w a r a n c j ą  n ie s z k o d l iw y  

PARF. d ’O RIENT WARSZAWA

Do 20 m i e s i ę c y
kredytu udziela tylko

Tow. Popierania Polsk.
N adzwyczajny wybór kompletów oraz pojedynczych kredensów, szaf 
lustrzanych , stołów, otoman, tapczanów, kozetek, foteli klubowych i t. p.

Uwagal A l e j e  J e r o s e lS m s B s le  <S3,
vis-a-vis dworca za Poznańską.

'  C e n y  b e z k o n k u r e n c y j n e ,  p r o s i m y  s p r a w d z i ć .

Niedawno opuściła Prasę książka pod tytułem

W  R Ę C E  O J C A
opisująca w wzruszający sposób  ostatn ie chwile życia wielkich ludz

z a m a w la S i

KSIĘGARNIA PRZEGLĄDU KATOLICKI EG 3 h) DOM PRASY KAT,
Warszawa. Krak. Przedmieście 71.

Ż Ą D A Ć  W  S  Z  ą  □  Z  I BI

n im i

Tajemnica |  
Spow iedzi

pod tym tytułem wyszedł nowy nakład 
przepięknej* powieści, napisanej przez 
Ks. JÓZEFA SPILLMANNA T. J.

O poczytności tej powieści świadczy fakt, że ostatn ie wydanie 
— — wyczerpało się w przeciągu jednego roku. — —

Zamawiać D O M  P R A S Y  K A T O L I C K I E J
lub

KSIĘGARNIA PRZEGLĄDU KATOLICKIEGO 
Warszawa, Krakowskie Przedmieście Nr. 71.

Zadać wszędzie w  księgarniach.
Cena 3 a— m. przesyłką 3 ,ao.

G d z i e  m o ż n a  n a j t a n i e j
kupić?

K R A W I E C K I E  S A K I A 9 Y

Krawiec Męski

WŁ. GO DLEW SK I
W arszawa Nowogrodzka Nr. 11 m. l i .  
teL 400-61. Przyjm uje wszelkie ohsta- 
lunki z własnych i powierzonych ma­

teriałów. Ceny przystępne.

-»*» I 
22*

Kapelusze i czapki męskie
KAROL ST E G N E B

Trębacka Nr. 1L

■̂*3**----

® P R Z Y B O R Y ' 
O B T O P E 9 Y C K 1

P 1 S 1
lecznlsn i 
uszczuplają

GUM9WS
p o ń c z n A  j 
na i y l i i l

o h t o a “  W. ladiowiszi
Wiruawa, Marjzałmiwrta 121, plarwtapIL

CE H f PRZYSTĘPU 21

m Protezy z duraluminium
M E B L E

Gotowe oraz na zamówienia stołowa, 
sypialne gabinetowe, Bolidnym na ra ­

ty , wytwórni własnej, poleca

F. URBANOWSKI .
Wilcza Nr. 20 róg Kruczej. 

Fabryczne Składy Mebli

M. KLASURA
W arszawa, Źćrawia Nr. 2 i Chmielna 
6. Poleca meble gwarantowanej do­
broci: ."dołowe, gabinety salony ora/, 
pojedyncze sztuki szafy, kredensy, bi 
bljoteld, biurka stoły, oraz wyroby 
taplcerskie i t. p. Ceny niskie. Sprze 

daż tak ie  na raty.

airetai
P O N d S O C H Y
T B Y K O T A ia

Jedyny Chrześcijański dom 
pończoszniczy

JULJAN CYBULSKI

niezw ykle lekkie I trwa 
łe, (ostatnia zdobyci 
techniki), aparaty lecz­
nicze -  o rtop ed yem e  
chirurgiczne (w yciągo­
we), pasy przepuklino  
we x brzuszne, wkładki 
na płaską stopą 1 obu­

wie lecznicze. 
Poleca Wytw. Przyrz. Ortoja

A N T .  K U G L E R
MARSZAŁKOWSKA 42 I p .łli* . 

ta tefoa 141-SL
Medale ilote: P etersburg  1919.

W arszawa 1117. 
F i r m a  o h r * a i  c i j * i  » s »

R Ó lM E m
Fabryka luster i szlifiernia szkta

B-CIA BABICZ
W arszawa, Solec N r. 77, teL lSO-hŁ 

W arszawa, Nowy Ś wiat N r. 36, teL ' L ustra  meblowe i galanteryjne szkU 
U8-15. Poleca pończochy, skarpetki te c h n ic z n e  oraz wszelkie roboty w. 

i  reform y w wielkim wyborze. zakres szklarstw a wchodząca.

Zakład £LUS£HSKQ-H£CMA:nCZNY
¥  ARSZAWA, cL Leszczyńska 7a (Powiśle)

frowadzony przez długoletniego kierownik* 
SZKOŁY RZEMIOSŁ XX. SALEZ]NP•»

'p lo n u je : EPflMY I OGRODZENIA kościelna I emss 

balkony, b aiuttrzd ;, to lu zje  I okucia doakla.i 

I d rzw i, to d z lc l wszolklz reparacja.

P I E C E  S Z R A J B E R A
Hllklk̂U»rHufW JImII,

mlBszkaoioiB 

i kucham i
■ n  m r

M o c n a  l  t r w a ł a ,  k o n s t r u k c j a  s t a ł a  k o r a a t y c i n o l i
a ekutkiem tego BO0/, O S ic z s B n o S s I  opalu w porównania do 
wczystkich pleców kaflowych, B b ą d a o ś C  c o r o c z n y c h  r a n o n >  
( u l . ,  e s t e t y k a ,  s w n r a n c l a ,  t a n l o i l .  Przeszło 1 0 . 0 0 0  
S StH k  w utyciu. Polecane i wypróbowane przez wszystkie ministerstw*

l nrzędy,
Wynslacak i wyrOS całkowici o polski#

K A f i O L
w Warszawie, ni. Grójecka 33, telefon Nr. 32D-33.

I S T N I E J Ą C E  L A T  3 2

K u r s a  b u c h a l t e r y j n o - h a n d l o w e
roczne i półroczne dzienne, popołudniowe i wieczorne

H E H R T K A  C H A R K O W S K I E G O
w  W a r s z a w i e ,  u l i c a  K r ó l e w s k a  iSEir. 3 5  

( r ó g  M a r s z a ł k o w s k i e j )  te .’e f o n 4 72-11 .

P rzyjm ują  zapisy. P ro g ra m  bezpłatnie.
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„Tydzień SpoŁ” Odrodzenia
WYSOKI BOZIOM REFERATÓW. — UCZNY ZJAZD

Lublin, 25 sierpnia
'ozpoczęty w  ubiegłym tygod­

niu w  Lublinie dziewiąty „T y- 
d z i e ń  S p o ł e c z n y "  „Odro­
dzenia" me zawiódł Dokładanych 
nadziei.

Liczba uczestników, wybór te­
matów i zespół prelegentów  
świadczą wymownie o poważ- 
nem znaczeniu akcji społecznej, 
podjetei przez „Odrodzenie".

Znaczenie tej akcji dla ukształ­
towania się życia katolickiego w  
kraju podkreślił z uznaniem J. E. 
ks. biskup Fulman w swem prze­
mówieniu inauguracyinem.

„ T y d z i e ń "  rozpoczął się od 
hołdu, złożonego wielkiemu Do­
ktorowi Kościoła, św. Augusty­
nowi. Piękną prelekcję na temat 
pobudek religijno - moralnych na 
wrócenia sie św. Augustyna, w y­
głosił rektor uniwersytetu, ks. 
J. Kruszyński.

Następnie przystąpiono do 
otwarcia obrad. Po ukonstytuo­
waniu się prezydium, nastąpiły 
przemówienia powitalne. Ks. dr. 
Lewandowicz witał zjazd imie­
niem J. Em. ks. kardynała Ra­
kowskiego. Jako przedstawiciel1 
„Domu prasy katolickiej" zabrał 
głos ks. dr. St. Grelewski. który 
wyraził gotowość popierania na 
łamach prasy akcji „Odrodze­
nia".

Piekne życzenia owocnych 
prac przesiał dla .Tygodnia" J. 
Em. ks. kardynał Hlond.

W depeszy nadesłanej do pre- 
zydjum czytamy mianowicie:

„Uczestnikom „Tygodnia*1 za­
syłam czułe pozdrowienia i ser­
deczną zachętę w imię tych ha­
seł, któremi poprzez wieki, od 
św. Pawła, przez św. Augustyna, 
św. Tomasza i tylu innych hero­
sów boskiej wiedzy i sprawy, en­
tuzjazmowały się najpiękniejsze 
dusze dla ideałów Królestwa 
Chrysusowego".

Uzupełnieniem pierwszych ob­
rad był zn ak o m ity , pełen jasno­
ści i precyzji referat wybitnego 
znawcy, ks. dr. J. Pastuszki o 
„Ideale państwa chrześcijańskie­
go według św. Augustyna".

Akademia urozmaicona muzy­
ką i śpiewem dokończyła dnia 
obrad.

Drugi, trzeci i. czwarty dzień 
„Tygodnia" zeszedł na owocnej 
pracy w sekcjach.

Wielkie zainteresowanie obu-

(Korespoad mefa w łasna)

dzlły liczne referaty o akcji kato­
lickiej. Zwrócił przedewszyst- 
kitm uwagę doskonale opraco­
wanemu i z entuzjazmem w yglo- 
szonemi tematami (zwłaszcza 
drugi odczyt) ks. dr. Lewando­
wicz. Mówił on o literaturze, do­
tyczącej akcji katolickiej, oraz o 
współpracy świeckich z ducho­
wieństwem w  akcji katolickiej.

Co się tyczy literatury o akcji 
katolickiej, to trzeba przyznać, 
że Polska jest na jednem z pierw­
szych miejsc. W ystarczy zazna­
czyć, że wydana w  Poznaniu 
przez ks. dr. Brossa książka „Ak­
cja katolicka w orzeczeniach Sto­
licy Apostolskiej" została prze­
tłumaczona na niemiecki i fran­
cuski, jako doskonały podręcznitt 
i comoendium ogólnych wiado­
mości o akcji katolickiej.

Pozatem powiększają literatu­
rę o Akcji Katolickiej dzieła ks. 
W. Adamskiego i ks. dr. Kacz­
marka.

W dalszym ciągu programu re­
feratów ks. dr. Krawczyk omó- 
mił doniosłe zagadnienie^,,Apo­
stolstwa świeckich" jako jedną 
z zasadniczych cech Akcji Kato­
lickiej. Wreszcie inż. St. Piechoc­
ki omówił stosunek Akcji Kato-

WOJ. ŁÓDZKIE

PIOTRKÓW

W zrost zaległości podatkowych. — 
W zw iązku z ciężkiem położeniem d- 
gółu obywateli nie ściągnięta na rzecz 
Dodatków skarbowych ystlcglość Pii -to­
kowa wynosi 2.200.000 złotych.

Ponieważ władze centralne wywar 
Jy nacisk w kierunku ściągnięcia na­
leżności Dodatkowych od obywatel', 
m iast prowincjonalnych, urzędy sk a r­
bowe piotrkowskie ustaliły jako osta­
teczny term in spłaty zaległych kwot 
podatkowych na miesiąc sierpień r. b. 
E dniem 1 września r. h. wszelkie nie 
ściągnięte, względnie nie -wpłacone 
kwoty zaległych podatków będą śc ią­
gane przymusowo w drodze egzekucyj.

Jak  się jednocześnie dowiadujemy, 
z dniem 1 wi ześnia r . b. podwójną bę- 
deiz liczba sekwestratorów w P io tr­
kowie.

Ja k  słychać — podobnie środki sto 
-aowane będą również w inych m ia­
n ac h  województwa łódzkiego, gdzie 
suma zaległości podatkowych przekra­
cza zbyt wysoką cy irę  Dotyczy to w 
Pierwszym rzędzie Pabjanic, Brzezin, 

nrnaszow a Mazowii cKiego i innych.

WOJ. LUBELSKIE
LUBLIN

Przed otwarciem Targów Chmie- 
larskich. — W dniu 21 b. m. odbyło 
się w Lublinie posiedzenie komitetu 
Targów Chmielarskich, które odbędą 
się w Lublinie w okresie 25 —- 30 
września r. b. W obradach brali u- 
dział przedstawiciele Izby Przem ysło­
wo-Handlowej lubelskiej, lubelskiego 
T-wa Chmielarskiego oraz sękiji 
chmielarskiej Radomskiego T-wa l e ś ­
niczego. W dyskusji zostały w yja­
śnione główne szczegóły organizacji 
targów  oraz przypuszczalne możliwo­
ści zaw arcia transakcji sprzedażnycL.

Należy zaznaczyć, że ostatnio w lu 
bełskich sferach chmielarskich ożywio 
t jj  dyskusję budzą spraw y .standary. 
zacji chmielu oraz - ustanowienia 
prem ij od wywozu tego artykułu  za­
granicę, co do których m inisterstwo 
przemysłu i handlu zasiągało cpinji 
izb przemysłowo-handlowych lubel­
skiej i lwowskiej. S fery  chm ielarskie 
jednak wypowiadają się zasadniczo 
przeciwko premjowaniu, uważając, że 
przy obecnych stosunkach na rynkach 
zagram  cznych mogłoby ono raczej 
wpłynąć na obniżenie cen chmielu pol­
skiego. S tandaryzacja handlowa 
chmielu z ustanowieniem kontroli nad 
gatunkam i również nie znajduje uzna 
nia, uważa się natom iast za koniecz­
ne wprowadzenie standaryzacji plan- 
tacyj.

lickiej do ruchu społecznego. W 
ożywionych dyskusjach tematy 
powyższe zostały poddane grun­
townemu omówieniu.

Wytchnieniem po pracy umy­
słowej były zebrania towarzy­
skie i spacery, pozwalające u- 
czestoiikom zjazdu bliżej poznać 
sie i zbliżyć.

Jan Frankowski

WOJ. WOŁYŃSKIE
OSTRÓG

Echa wielkiej woiny. — W r. 1914 
odszedł na fro n t z oddziałami arm ji 
rosyjskiej Z. Fmkielewicz z- Ostroga 
na Wołyniu.

Od tego czasu aż po dzień dzisiej­
szy nie było o nim żadnych wieści. N a­
wet rodzice nie w ątpili, te  syna ich 
wśród tylu tysięcy innych kryje gdzieś 
jakaś nieznana mogiła.

W międzyczasie ojciec Finkielewn- 
cza um arł, pozostała tylko na świe-pic 
m atka staruszka.

Przed kilku dniami, gdy staruszka 
jak  zwykle usiadła przy oknie — o- 
twoi-zyły się drzwi i stanął w nich 
opłakiwany i uznany za zmarłego syn. 
Biedna staruszka zerwała się i ze s tra  
szliy/ym okrzykiem: „Drogi synu“ — 
fynfela ń s podłogę. Napróżno oszala 
ly z rozpaczy jedynak usiłował poca 
łunkam i przywrócić do życia starusr. 
kę. serce matczyne nie wytrzymało 
nadm iaru szczęścia — i pękło.

Podczas jednej z krwawych bitew, 
kontuzjowany szrapnelem w głowę, 
Finkielewicz dostał się do niewoli au ­
striackiej. Przebył skomplikowane 
jitpalenie mózgu, wynikiem ktnrego by 
ia całkowita za tra ta  pamięci w chwili 
gdy wychodził ze szpitala wojskowego. 
Jiędąc z zawodu zegarm istrzem  otrzy­
mał na Węgrzech posadę i tam  p r a ­
cował tak  długo, aż pewnego dnia w 
jego zamroczonym umyśle zaświeciła 
myśl, która przypomniała mu nazwi­
sko i miejsce pochodzenia. N atych­
m iast wyruszył w drogę i tu ta j do- 
1 knąl go cios, ktorego finał powyżej 
podaliśmy.

WOJ. POMORSKIE

BYDGOSZCZ

Sprawy^,teatralne. — W raz z za­
kończeniem obecnego sezonu te a tr a l­
nego nastap i cały szereg zmian w ze­
spole naszetro T eatru  Miejskiego. 
Szczególnie dział operetkowy dozna 
przeobrażenia, tak, że Bydgoszczanie 
żegnać będą praw ie wszystkich wy­
bitniejszych atrystów .

WOJ WARSZAWSKIE
ŁOWICZ

Uroczystość* w Kolegjo.cie. — Po 
instytucji kanonicznej nowego kano­
nika Kolegiaty Łowickiej, k s / 'p ra ła­
ta  Ja n a  FodbielskiegO, skarbnika 
K urji Metropolitalnej W arszawskie;, 
której dokonał J. Em ks. kardynał A. 
Kakowski w dniu 22 b. m. przy asy­
ście księży prałatów  dr. A. Fajęcl.ie- 
go, radcy K urji M etropolitalnej, i dr. 
Z. Choromańskiego, kanclerza K urji, 
oraz księży kanoników Kolegjaty Ło­
wickiej J . Niemiry i A. Trepkowskie- 
go, — w dniu 28-go b. m.. t. j. w 
czwartek o godz. 9 -e j rano odbędzie 
się uroczysta instalacja  rowego kano­
nika w Kolegjaciefky Łowiczu. Insta 
lacji dokonają księża prałaci Kolegja­
ty  Łowickiej T. Bielański, proboszcz- 
p a ra fji Zduny, i L. Stępkowski, pro­
boszcz p a ra fii Kolegjaty w Łowicza

WOJ. LWOWSKIE
NOWY TARG.

Pomnik Orlcana. — Na zjeździć 
Związku Podhalan w N. T argu uch w a 
lono wznieść w N. T argu  pomnik Wia 
dysł. O rkana twórcy ruchu podhalań­
skiego, a zwołki poety spoczywające w 
Krakowie przewieść do Zakopanego, 
Tą uchwałą zdecydowano zatem o wy­
porze miejsca spoczynku au to ra  „Dize 
wici'’4

WOJ. LUBELSKIE

SIED LCE

Odznaczenie ks. prałata, A . Lipirk- 
skiego. — JE . ks. biskup dr. H. Przeź 
dziecki na 25-lecie pracy profesorskiej 
przedstawił ks. A leksandra Lipińskie 
go, p ra ła ta  K apituły Podlaskiej i re­
ktora sem inarium  diecezjalnego tw Ja  
nowie, do godności p ra ła ta  domowego 
Jego świątobliwości. Ojciec św. ra ­
czył uwzględnić podanie i breve nor.ii’,  
nacyjne juz nadeszło z K^-mu,

RADY STAREGO LE K AR ZA

ZATRUJE GRZYBAMI
Z pośród rozpowszechnionych 

w Europie około 7% gatunków 
grzybów, ledwie trzy  gatunki w y  
woluja śmiertelne zatrucie, 400
jest bezwartościowych jednak nie 
szkodliwych, oraz 250 — 300 na 
daje sie do jedzenia.

Jeden z gatunków, zwany po­
pularnie muchomorem, a p rzyp i-  
minający pieczarkę — jest rzeczy  
wiście ogromnie szkodliwy i nie­
bezpieczny, ponieważ niełatwo go 
właśnie odróżnić od pieczarki, 
tak bardzo poszukiwanej. Odróż­
nia go bardzo gruby korzeń.

Inny grzyb zwany popularnie 
„pomiotem szatana’’ o barwie
brunatno - zielonkawej, bardzo 
pi zypominą chptnie zbierane go­
łąbki.

Kto wiec wybiera sie na grzy  
by, powinien dobrze orjentować 
się w głó\vnvch gatunkach jadal­
nych i nie zbierać grzybów nie­
znanych sobie. Zwłaszcza gatun­
ki o zbyt wielkich rozmiarach i 
jaskrawych oarwach kapelusza 
so albo bezwartościowe, jako 
zb"t gąbczaste, albo też wrącz 
trujące.

Nie należy też zbytnio ufać 
grzybom, snrzedawanym na tar 
gowiskach i w sklepach Łatwo 
bowiem, może sic zaplątać wśród 
dc v  ych iakiś okaz trujący, przy 
h m  wskutek przetrzymywania  
zaczyna sie proces gnilny.

Grzyby jadalne oa trujących 
łatwo jest odróżnić w czasie go­
towania. Naogół biorąc, grzyby  
jadalne wydzielają bardzo cha- 
rulderystyczny ostry zapach i 
ciemny, atramentowo - brunatny 
sos, tymczasem grzyby trujące 
są bezwonne a sok jest bezbarw­
ny lub mleczno - biały.

Pozatem należy zwracać uwa 
SC, by grzyby były  świeże i nie 
przegniłe. W szystkie  grzyby ze ­
psute sa szkodliwe i już wkrótce 
po ich spożyciu zjawiają się obja 
lvy zatrucia. Grzyb zepsuty traci 
swą elastyczność a skórka staje

sie oślizgła.
Niektóre gatunki trujących 

grzybów można zneuUalizowa' 
przez moczenie w wodzie, occie 
alkoholu lub wodzie solonej.

W  tym celu dla ostrożnośn 
gotują niektórzy (np. rosjanie) 
wszystkie grzyby przez dwie go ■ 
dżiny w roztworze octu i soli. 
Coprawda wyjaławia to g rzyb v 
z trucizn, ale również pozbawił, 
je war.ości odżywczej. Zresztą 
trucizny te przechodzą do sosu 
u1 którym z łatwością mogą być 
spożyte. W  rzeczywistości wiec 
moznaby spożywać nawet niektó 
re gatunki trujące, po wyjeem z 
sosu i wysuszeniu.

Grzyby należy gofować vf 
garnkach kamiennych, gdyż  z  po 
lewą naczyć emaliowanych twe 
rzą niebezpieczne związki che 
miczne.

Grzyby należy gotować 15— 
20 min. we własnym soku, na­
stępnie dodać masła i gotować 5 
minut, poczem osolić i podać tut 
stół.

Zatrucie grzybami wywołuje 
cały szereg przypadłości od wy- 
miotów aż do delirium włącznie. 
Mi.dycyna niestety nie zna ndtre 
tek w całym szeregu wypadków  
za trucia-

P rzy  zatruciach pierwszym  
zabiegiem winno być usunięcie z 
organizmu trującej zawartości: 
pozatem zneutralizowanie działa­
nia trucizny.

W  tym celu należy wypić 
większą ilość zimnej wody iv’> 
słodkiego, zimnego mleka, poza­
tem należy stosować sztuczne 
środki no wymioty. Jeśli zatru­
cie nastąpiło dawno, natęży zasio 
;.ować przeplókanie żołądka, da­
wać do połykania lód luh zarrr > 
żona wode i stosować zastrzyki  
z eteru lub kamfory. Pozatem 
kładzie sie cieple okłady i kom 
presy.

Oczywiście, o ile możności, 
należy wezwać lekarza.

WOJ. STANISŁAWOWSKIE.

ROHATYN

W alka z polskością Kresów. — U- 
kraińcy dążą za wszelką cenę do nada 
nia Kresom połud.-wschodnim Polski 
charak ter k ra ju  wybitnie mieszanego.

Od czasu U staw  Językowych z r. 
1924 wszelkie napisy kolejowe, przy­
drożne i t. d. pisane są w języku pol­
skim, jako urzędowymi, Nia sprawia 
to natu ra ln ie  żadnej krzy7wdy miejsco 
wej ludności ruskiej, bo i tak  każdy’ 
inteligentniejszy wieśniak umie i chce 
umieć po polsku.

Nawet więc w najbardziej odin 
glych wioskach Podola napisy, orjenta 
cyrjne, podające nazwę poszczególnych 
wsi oraz kierunki przy skrzyżowaniu 
dróg pisane są po polsku.

Uderza zatem przechodnia jako zja 
wisko gdzieindziej nie obserwowane, 
dwujęzyczny charak ter powyższych 
napisów w gminie Łuczyńce. Fod na­
zwą polską mamy tam  bowiem napisy 
ruskie „IIrom ada Łuczińci... i t. d.“ 
P rzyponrnają się zatem czasy wieloje 
zyczncj A.ustrji, budzi się pytanie pc 
co i na co pozwala się na nadawanie 
Małopolsce z powrotem charakteru  
k ra ju  mieszanego?

WOJ. BIAŁ05TOCK.E,

BIAŁYSTOK

Socjalistyczni harcerze. —  W oho 
zie „Czerwonego H arcerstw a" w miej 
seowości Brok, ziemi łomżyńskiej, u si­
łowała popełnić samobójstwo służąca 
ofro.zu. Jadwiga Milczarek.

Śledztwo w ykaiujo winę kon.endan 
la obozu, Józefa Deptuły.

WOJ. WILEŃSKIE
D E U SK IE N IK I

O przejęcie Druiił imUt na w ła­
sność Państwa. — IV obecności wojc-i 
wody białostockiego, p. Kościalkowsk'} 
go odbyło się w Druskienikach w dni u 
23-im b. m. pod przewodnictwem proO 
Januszkiewicza posiedzenie P.ady N a i 
kowej Druskienik.

N a posiedzeniu tem wojewoda lv<. 
ściałkowski zawiadomił zebranych, i I 
podjął kroki w kierunku powzięci' 
przez radę m inistrów  uchwały o prrt. 
jęciu D ruskienik na własność Pai • 
stwa, celem stworzenia lepszych w 
runków rozwoju i rozbudowy tego u 
/drowiska.

U OJ. WILEŃSKIE 
W ILNO

Popyt na grzyby. — Do Niemie- 
w ciągu Kpca b. r. z woj. wileńskiej; 
wywieziono przeszło 50.000 kg. grzy­
bów’ t. zw. lisiczek. N adm iar jedni'k 
że podaży spowodował obniżenie ce * 
gdyż w pierw/szych dmach miesiąc--* 
importerzy’ niemieccy płacili za iijj
1.20 zł. za 1 kg., z końcem lipca zai 
już tylko 50 gr.

Jaka &?dzie pogoda^
Spostrzeżenia państwoweare ftwto • 

tu tu  meteorologicznego w VTarszaw '4 
z dn. 2C b, m.

Prawdopodobny przebieg pcgry»y 
w Polsce: N a północnym mchodz<e
Polski zachmurzenie ur.ifattfajMUg, lM 
za tem  przeważnie pop-A ł#.



i 27. VIII. 1930. Nr. 234.

Co słychać w Warszawie?

SEKCYJN E WYNIK!
I REWIZJA W SEKRET4RJACIE KOMITETU CENTRALNEGO 

ORGANIZACJI POMOCY DLA REWOI UCJONISTÓW

Podczas wczorajszych domonstra jyi uzyskała ogromny i bardzo cenny ma-
komunistyczny*! , które odbyły się yr l* rja ł nformacyjny. Znaleziono wie­

le państwowych wydawnictw rosyj­
skich, korespondencję z Niemiec i Au.

kilku punktach W arszawy, zwro-.ła 
na siebie uwagę nerwna Kobieta, która, 
chodząc wśród der-onstrująnych, wy­
dawała j»kby instruhcym e rozkazy. 
Policja aresztowa i ową kobietę, przy 
której znaleziono odezwy komunistycz 
ne i 5 egzemplarzy komunistycznego 
„Nov ego Przeglądu**, wydawanego w 
Gliwicach. Kobieta ta  odmówiła 
wszelkich wyjaśnień, a  naw et nic 
ihciała wyjawić nazwiska.

Sprowadzona ao urzęau śledczego 
as no w ała przed dalsaem przesłucha- 
liem połknąć kawałek papieru, który 
i ostał przez wywiadowczy nie wyjęty 
z jej ust, notatek  jednak nie zdołano 
idczyrać. W jak iś czas później wy­
wiadowcy poznali w aress towanej zna 
ną komunistkę Taubę Rebekę Rechter 
manową, zamieazaałą przy ul. Sierako 
wskif j.

Oddział policji udał się więc do 
mieszkania Rechtermanowej przy ul. 
Sierakowskiej 6, gdzie przeprowadzi! 
rewizję. Okazało się, że mieszkanie 
Rechtermanowej je s t sekrecarjatem  
Komitetu Centralnego organizacji po­
mocy dla rewolucjonistów. Wśród 
najrozmaitszych notatek znaleziono dc 
kument piei wszorzędnej wagi między­
narodowej, mianowicie spis wszystkich 
M. O. P. R. -u w całej Europie z adre 
sami i szczegółami dotyczącemi osób 
kierujących i łączników. Policji poli­
tycznej wpadły w ręce po raz pierw­
szy tego rodzaju dokumenty inform a­
cyjne.

Dalsza rew izja w ykryła szczegóło­
we sprawozdania, dotyczące działalno­
ści i sek re tarja tu  Komitetu Centralne­
go Organizacji pomocy dla rewolucjo­
nistów i ciekawe sprawozdania kaso­
we, z których okazuje się, ze z poważ­
nych wpływów i subwencyj tylko oko­
ło 10 proc. idzie na pomoc dla więź­
niów, 90 proc. zaś — n a  rozm aite wy 
datki adm inistracyjne,

Podczas rewizji znaleziono cieka­
we urządzenia, służące do porozumie­
wania się Komitetu z więźniami. Zna­
leziono t  zw. menażki, posiadające po 
dwójne dna. Znaleziono w nich cie­
kawą, korespondencję i instrukcję, 
przeznaczone właunie do wysyłki do 
jednego z więźniów. Znaleziono dalej 
listy z wiezień, które wskazyły, że Ko­
m itet ma kontakt z rozmaitemi wię­
zieniami na całym terenie państwa.

R ew aja trw ała kilka godzin i da- 
*ła bardzo bogate wyniki, gdyż policja

stralji.
W nocy przyszedł do mieszkania 

Rechtermanowej, nie spodz:ewaiąc się 
rewizji i obecności policji, Józef fcSpie- 
sman, student nauk politycznych, poda 
jący  się za „redaktora". Znaleziono 
przy nim również cenny m aterja i do­
wodowy Spiesman został resztowa- 
ny. Dalsze dochodzenia w toku.

95.000 f$
Zasiłki dla ir.3tytucyj

M agistrat na ■wczorajszem posiedze­
niu zatwierdził wnioski w sprawie wy 
płacenia Lidze Szkolnej przeciwgruźli­
czej zł. 40.000 oraz Komisji opiek 
szkolnych zł. 58.000 tytułem  zaliczki 
na wydatki kolonijne. Radzie opieki 
moralnej 2.000 zł. na wydatki zwią­
zane z organizacją wymiany podręcz­
ników i książek szkolnych.

ZAJJŚOlE W K IN IE  „FILH A R - 
MON,i A“ . 30-letni Józef M aget stu­
dent (Grójecka 39) siedział w to warzy 
stwie narzeczonej oraz kolegi na halko 
nie w kinie „F ilharm onja" W czasie 
wyświetlania obrazu, obok siedzących 
przeszedł w raz z dam ą jak iś mężczyz­
na w średnim  wieku, po trącając stu­
denta. Ten w grzeczny sposób -rwrócił 
się do przechodzącego prosząc o uw a­
gę. W odpowiedzi na to krewki iego- 
mość pochwycił studenta za ko’nierz 
celem wyprowadzenia z sali i oddania 
w ręce policjanta.

Gdv znaleziono się w przedsionku 
gmachu, wówczas towarzysz damy, w 
obecności przybyłego policjanta, rów­
nież spoliczkował studenta. Policjant 
przeprowadził całe towarzystwo do 10 
komis., gdzie o zajściu iporządzon 3 
protokuł. Zaznaczyć należy, iż nie­
opanowany mężczyzna, który wylegi­
tymował się iako urzędnik ministe - 
stw a sprawiedliwości, usiłowuł całe 
zajście traktow ać jako sprawę honor' - 
wą, czemu jednak sprzeciwił oif M. 
Pnszwankowany udał się do am bula­
torium  pogotóWia, gdzie lekarz itw ier- 
dził potłuczenie prawego policzka i 
głowy.

TRAGICZNE SAMOBÓJSTWO 
MAŁzONIbóW  W osadzie Skała -

Rejestracja mężcz/zn
Urodzonych roku 1912

1 września rozpocznie się W ar­
szawie re je strac ja  mężczwtn, ur. w r. 
1912 i rówać będzie do 26 września 
podług planu rozplakatowanego na 
mieście.

Obowiązków, re jestrac ji podlegają 
wszyscy mężczyźni, ur. w 1912, zamie­
szkujący stale w obrębie W arszawy 
oraz przebywający w tym  czasie w 
W arszawie, a nóemający ita^ego fa k ­
tycznego miejsca zamieszkania w k ra ­
ju, lub których miejsca zamieszkania 
jest niewiadome. Obowiązkowi re je ­
strac ji niepodlegają jedynie osoby po­
siadają obcą przynależność państwo­
wą, stwierdzoną wyraźnie p rz 'z  w ła­
dzę adm inistracyjną lub urzędy kon­
sularne.

Zgłaszać się należy osobiście, po­
siadając przy sobie dowód osobisty 
lub m etrykę urodzenia, zaświadczenie 
adm inistracji domu o zamieszkiw?n-u 
w W arszawie, św iać^ tw o  lub leg ity ­
m ację uczniowską, a w wypadku po­
siadania fachu rzemieślniczego, rów 
nież świadectwo o jego ukończeniu lub 
odbywaniu praktyki terminów.'.. W in­
ni niedopełnienia obowiązku zgłosze­
nia ulegną Larze grzywny do 500 zł., 
lub aresztu  do 6 tygodni, albo obu 
tym  karom łącznie, ponadto u tracą  
cni możność odbywania skróconej czyn 
nej służby wojskowej i prawo do ko­
rzystan ia z odroczeń.

Zagrodv (pow. olkuski), w mieszkaniu 
własnem znaleziono na łóżku zwłoki 
małżonków W ładysławy i Stanisławy 
Zygiertów. P rzy łóżku znaleziono re ­
wolwer, na stole zaś list adresowany 
do Em ilj i Iwaszkiewiczowej (Stołpce 
ul. Dworcowa). L ist je s t te j treści**: 
Wobec krytycznego czasu i złego zdro­
wia — jestesm y wycieńczeni m aterja i 
nie — tyczące się ubecnego ustro ju  
złodziejsko - zbójeckiego. Nie chcąc 
pozostać ciężarem dla biednych p ła tn i­
ków, więc postanowiliśmi kre. życiu 
położyć. Niech n ik t nie sądzi, że jed­
no drugie zmusiło, wobec d o  wyżej wy­
mienionej sytuacji, p,.stano wiliśmy 
razem umrzeć. Własnoręcznie podpi­
suje — Stanisław a Zygieitowa.. P ro­
simy zwłoki nasze spalić. Na poasta- 
wie orzeczenia lekarskiego oraz Drze- 
prowedzonego dochodzenia ustalono: 
że Zygieró uprzejm ie zastrzelił żonę, 
tra f ia j ac w lewą skroń, a  następnie 
tymże rewolwerem skierowanym w 
praw ą akr -i —  pozbawił się życia.

NIEDOBRANA SPÓŁKA. B, Zyl- 
bersztein i wspólnik ipgo J . Gierszko- 
wicz, handlarze bydła sprzedali pew­
nemu iTłaścicielowi domu, p r-y  ul. 
Grójeckiej k row i, Należność, według 
umowy, otrzymać m iał po kilku dniach 
Z. W oznaczoii/m term inie do nabyw­
cy zgłosił się Gierszkowicz, prosząc o 

-ypłacenie mu, jako wspólnikowi, czę­
ści należności, na co włauricieł zgodził 
się.

W krótce potem zgłosił się po pie­
niądze Zylbersztein, którem u wypłaco 
no pozostałą sumę. Dowiedziawszy 
się *lę G. w między cz; lie zainkasował 
część rachunku Z. udał sie do wspól­
nika ’ pob ł go. N apadnięty wszczął 
alarm i wybiegł na podwórze. Prze­
chodzący pod. W ładysław Rozłowski, 
usłyszai :«zy krzyki, wpad1 nt podwó­
rze. W tej chwili podbiegł G. woła­
jąc, że je s t pobity N a py tan ia poli­
c jan ta , G objaśnił, że pobił go Zylber- 
sztein.

Wobec tego Z. przenrowadznne do 
23 kamis., gdzie sporządzono protokuł 
Epilog sprawy rozegra sie w sądzie 
powiatowym 22 okręgu, gdzie obaj 
wspólnicy odpowiadać, będą za zakłócę'

R a d i o

Program  Po,1-kiego R adja n a  pią­
tek, dnia 29-go b. m.

STAŁE A U D Y C JE: Sygnał cza:
11.58 i 19 58 na wszystkie jtacje . W 
W arszawie: 13.10 komunikat meteoro. 
logiczny, 15.00 kom. gospodarczy.

W ARSZAW A: 11.40 Przegląd
prasy  krajow ej. 12.10—13.00. Muz. 
gramof. 15.50. „Przegląd wydawnictw 
perjodycznych". 16.30—17.25. M uzy­
ka gramof. 17.35. Odczyt ojskowy.
3.8.00. Muz. lekka. 19.00. Rozmaito­
ści. 19.20— 19.45. P łyty gram of. 20.00. 
Prasowy dziennik rad j. 20.15. Kon­
cert symf. 22.00. „Europa w dz: rwi 
wiczym lesie“ , 22.15—22.30. Kom.
meteor.

KRAKÓW : 11.40. Przegląd prasy  
krajów. 12.10— 13.00 K orcert gr,
mof. 16.15— 17.36. Koncert gram o.. 
17.35. „Szczęśliwe wyspy Jcea*"i In. 
dyjskiego". 18.00. Muzyka lekka.
19.00—19.20. Rozmaitości. 1 9 20—
19.45. „Skrzynka pocztowa1* 20.00. 
P ras. dziennik rad„ 20.15. Koncert 
symf. 22.00—22^0. Feljeton.

POZNAŃ: 13.05—14.00. Kor- :rt
gr-m of. 14.00 -14.15. Notow. gi< idy.

1.15 14.30. Kom. gespod. 17.20—
17.40. K urs eKm. języka angielski go. 
17.40— 18.00. „Silva rerum  18.00-_
19.00. Koncert popoł. 19.0— 19.15. 
N adprogr. 19.15— 19.35. Interludjum  
muzy cz 19.35—20.00. Odczyt orga- 
niz. przez kom itet wc. ew W y how. 
Fiz. 20.00— 20 15. „Film  i Irino**
20.15— 22.00. Koncert symfon. 22.00 
—22.15. Sygnał czasu. 22.15—24.00 
Muz tanecz.

KATOWICE. 1205—13.90. Kon­
cert gram of. 16.00—16.20 _Com. Pol 
Zw. Zrzeszeń Gospo 16.20-17.35. 
Koncert gram of. 17.35— 18.00. Od­
czyt. 18.00—19.00. Koncert, popul. 
19.0C—19.15. Odcineł powieściowy
19.15— 1 9.30. Rozmaitości. 19.80.
śpiew. 20.00 —2(1.05. Komun 20.05 
—20 15. Komun. 20.15—22.00 \oi> 
cert. 22.00 -22.15. Feljeton. 22.15—
28.00. Kom. meteor. 23.00. Skrzyn­
k a  poczt.

W ILNO: 12.06- 12.S5. Muz. gra.
mof. 17.15--17.20. P rogr. dzienny. 
17.20-17-35. tom . L. O. F. P  17.35 
—18.00. „Żółci, b ru n a tr  i czarni"
18.00- -19.00. Koncert t  Wars*. 19.00 
— 19.25. Aud. liter. 19.25— 19.50. 
„Skrzynka pocztowa N r. 120**. 19.50 
—20.00. Progr. na sobotę. 20.00-

23.00. Pras. dzień. radj.

LWÓW: 12.06—13.00. Koncer'
gramof. 17.35. Transm . odez. 1SX>0. 
Transm . z W arsz.. 19.00. Rozmaito­
ści. 19.15. „Skrzynka pocztowy”.
19.45. Tranom, z W arszaw. 20.00. 
Transm. z W arsz. 20.15. T rarsm . z 
W arsz 22.0. T ransm . z W arsz. 22.15. 
Transm. komu u.

ŁÓDŹ: 12.05—18.15. Muz. gramof.
33.15—13.20. P rogr. dzień. 16.15 -  
17.25. Muz. z płyt gram of. 17 35—
18.00. Odczyt wojskowy. 18.00- '9.00. 
Muzyka lekka. 19.00— 19,20. Rozmai 
iości. 19.20— 19.35, Płyty grasnuf. 
19.35- 19.50. Kom. szkolny. 19.50—
20.00. Kom. Izby P ira n  Handlowej 
w Łodzi. 20 00 -20.16. P ras. dzien­
nik rad j 20.15—22.00. Konc symi.
22.00— 22.3 5. Felj. p. t. „E uropa w 
dziewiczym leaie“ . 22.15. Kom. me 
tfcóróL

ZAGRANICZNE: 17.03,. B m t-
sela. Koncert z udz. Jose I tu rb i‘ego. 
Trunsm  z K ursału  w Ostendzie. 19.09 
Wiedeti.. „Don Juan** — opera Mozar 
ta. T~ansm, z Salzburga. 20.15 
Stockhohm. Koncert symfoniczny. 
20 40 Medjolan. Koncert symfonlcz- 
ny. 21.00. Berlin. „Der olane Boli-* 
— dram at E rnesta  B arlacha 23.00 
Londyn Natim ml. T ransu  . Wieczoru 
Beethovena z Q u rm 's  Hall. 21.20 
Londyn Regional „Prunes and 
Prisms** — słuchów, muzyczne Johns 
W atra. 21.30. Bruksela  Roncerl 
symfoniczny pod. dyr. Caselli. T ran ­
smisja z K onserw atorjum  w Leodjum
21.45. Paryż. „Córka Tambour-M a 
jora-* — operetka Offenbacha

' W yjaśnienie
O okienkach P. K. O, na poczcie'

W raotatce, zamieszczonej w 
raszem piśmie z dnia 24 b. m., 
powtórzyliśmy mylną wiadumośći 
podaną nam przez Polską Agencję 
Komunikacyjną, że okienka P. K. 
O. są zamknięte w goazinach po­
południowych w sobotj i druie 
przedświąteczne.

Wiadomość tę prostujemy, bo* 
wiem okienka P. K. O. są zarów­
no w soboty jak i niedzielę przed 
świąteczne otwarte dla opłat do 
godz. 7-ej wieczorem,

W dnie te szczególnie liczne 
rzesze urzędników i pracowników 
dokonywa licznych lokat swych 
oszczędności, korzystając z tego 
wielkiego ułatwienia, dającegoj 
możność pracy lokowania swych 
oszczędności w godzinach popołu 
dniowych aż dc wieczora bezpo­
średnio w tej największej Insty­
tucji Oszczędnościowej w Polsce.

Remont
Hal targowych

M Łgistrat zatwierdził wniosek in ­
spekcji handlowej w sprawie przepm 
wadzenia rem ontu H al Min— k ie  i 
kram ów Wielopól™

Hojny dar
0 gimnazjum państwowe aa Pra-1

dze

Państw u MieezyBławostwr Arndto­
wie, którzy pr^ez szereg lat prowadzi!
1 gimnazjum VIII klasowe żeńskie-; 
przj ul Targowej 63 n» Pradze, o fia ; 
rowali je wraii z eałyrr inw, -ntarzetr
sz^omym Kuratorium, ehcąr tym spo- 
sooeu. jmr-zozynić się do założenia pań 
stwoweg gimnazjum nu 1 radze, któ­
rego brak tak dock±ró.e daje się odczii 
wać ~odzicom. muj ącyn oórk* w wieku1 
szkoinym.

Obywatelski ten e ty n pp. Arnd­
tów. obudzi ” peem eśdą wdnęcsnuśr 
Prażas. ja

W e t  m n i «
z sobćtt

D o/nasz wiele pięknych 
i szlachetnych wrażeń, 
czytając zajmującą po­
wieść historyczna cenio­

nej autorki Matji
Czeskiej - Macz3Tńskiej 

pod tytułem

RYCERZ 
CHRYSTUSOWI
na Ue frclu Sw Woiciackta

i
Ceua: 4.25 zł z przesyłką 4.51) 

zł. Zamawiać: „Donr Prasy Kato* 
Ucitler hit Księgarnia „Przeglą­
du Katolickiego*', Warszawa, Kra­
kowskie P-zedm. 71.

KUP KSIĄŻKĘ POD TYTUŁEM: p

„ ś w i a t  p u R z r ż s z r
k s . Al o j z e g o  m a i e w s k i e g o  p . s . m .
— długerfetniego misjonarz. . Kamerunie —

Ks. A. Majewski, znany autor, stwoi tył iweml książkami oplsu- 
jąeeml życie centralnej Afryki poważną pozycję w dorobku

ludoznawczym

Ostatnio wyszła z pod jego pióra książka pod tytułem „ŚWIAT 
MURZYŃSKI” napisana pięknym, swobodnym stylem, stano Tląca 
milą lekturę, wprowadzając nas w tajniki świata murzyńskiego. 

27 tablic Ilustrowanych dwustronnvch zdobi to dzieło,

Cu 5,30. z przesyłk i 6.00 zł.
Zamawiać „Wydawnictwo Księży Pallotynów**

Warszawa, Krakowskie Przedmieście 71.
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